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Iz o la c ja  S ow ie tów
wyeliminowanych z koncertu europejskiego

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł.) Ostatnie 
wydarzenia międzynarodowe w jaskra 
wy sposób uwypukliły fakt całkowitej 
izolacji Sowietów w. życiu politycznym 
Europy.

Sowiecki komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow, ani żaden inny przed­
stawiciel Sowietów, nie brali udziału w 
negocjacjach dyplomatycznych i  nie od 
grywali żadnej roli w rozwiązywaniu 
dojrzałych zagadnień międzynarodo­
wych, Wszystkie dotychczasowe dekla 

komisarza Litwinowa o wielkiej 
jaką spełniają Sowiety w europej­

skim życiu politycznym, nie tylko że 
nie zostały potwierdzone przez rozwój 
wypadków ostatnich, a wręcz przeciw­
nie — Ujawniły całkowitą izolację Z,
S. R . R .

Prawda ta jest bardzo nieprzyjemna 
dla czerwonej Moskwy, a zwłaszcza 
dla Stalina. Usiłował on w ostatnim cza 
sie nawiązać nici kontaktów osobi­
stych z dyplomatami obcymi, jak świad 
czy o ty m  jego konferencja z ambasa­
dorem amerykańskim Davisem, aby 
uratować resztę prestiżu państwa so­
wieckiego za granicą.

Sowiety w chwili obecnej są całko­
wicie wyeliminowane z koncertu euro­
pejskiego, a w Azji wskutek zaangażo­
wania się w Chinach utraciły również 
swoje dotychczasowe wpływy i autory­
tet wśród narodów azjatyckich.

Co jest przyczyną i źródłem politycz 
nej izolacji Sowietów i dalszego kur­
czenia się ich prestiżu w życiu między­
narodowym?

Kiedy w roku 1934 przy pomocy 
dyplomacji francuskiej i przy życzliwej 
neutralności Anglii, Sowiety zostały 
wprowadzone do pięknego pałacu Ligi 
Narodów w Genewie, opinia politycz­
na krajów zachodnio = europejskich, 
nie orientująca się dokładnie w przebie 
glej grze Moskwy sądziła, że zasiada­
jąc przy okrągłym stole nad Lenianem, 
Sowiety tym samym zaciągają moral­
ne zobowiązanie zaprzestania wszel­
kich dywersji politycznych, intryg dy- 
dlomatycznych, inspirowanych straj­
ków, rozruchów i  propagowania re­
wolucji światowej.

Okazało się jednak inaczej.
Sowiety zaczęły systematycznie wy­

korzystywać trybunę genewską wła­
śnie dla tej propagandy rewolucyjnej i

podburzającej, a nikt inny jak komis 
sarz Litwinow snuł swoje intrygi za 
kulisami instytucji genewskiej.

Rozkładowa akcja moskiewska na 
terenie Hiszpanii i Czecho -- Słowacji 
uwidoczniła dość wyraźnie i prz«kony 
wująco, że Kreml w dalszym ciągu u- 
prawia dwulicową grę, maskując szum- 
nymi deklaracjami o pokoju europej- 
skim prawdziwe swoje intencje i dąże­
nia do wywołania nowych zatargów

i międzynarodowych, rozruchów i re- | 
wolucji.

Ale początek roku bieżą :ego przy- 
. niósł całkowite wyjaśnienie dwulico- 
! wej gry Sowietów na terenie miedzy- 
’ narodowym.
’ Nikt inny jak sani Stalin oświadczył 
; w swej deklaracji w odpowiedzi na 

list dc komsomolca Iwanowa, że głów- 
i nym i zasadniczym dążeniem Sowietów
1 jest zniszczenie „otoczenia kapitali-

Praga prosi o 2 dni namysłu

Dziś wieczorem upłynie termin
odpowiedzi na notę węgierska

Praga, 7. 10. (P A T ) W  związku 
z notą węgierską, wręczoną nrzed 
dw om a dniami przez posła węgier­
skiego W ettsteina, na którą odpo­
wiedź miała być udzielona wczoraj 
wieczoremj rząd prask i poprosił

wczoraj rząd węgierski o zwłokę dal 
szych, dwóch dni.

W  ten sposób termin odpowiedzi 
upłynie dziś wieczorem. Poseł wę­
gierski udał sie wczoraj rano w  zwią 
zku z tą sprawą do Budapesztu.

stycznego" i wywołanie rewolucji świa 
towej.

Tym samym czerwony dyktator dał 
hasło do nowej, wzmożonej akcji Ko» 
minfernu na wszystkich odcinkach w 
Europie, Azji i innych częściach świa­
ta. Dwulicowość Moskwy najbardziej 
jednak uwydatniła się podczas prze­
silenia czecho-slowackiego. Oto z je­
dnej strony podburzano ludność cze­
ską do wojny, z drugiej zaś strony w 
chwili decydującej pozostawiono Cze- 
cho-Slowację własnemu losowi.

Fałsz i obłuda czerwonych demago­
gów ujawniła się w całej pełni i dla­
tego też opinia publiczna mocarstw za­
chodnich przekonała się ostatecznie o 
szkodliwości obcowania politycznego 
z Sowietami. Konsekwencją tej opinii 
było wyeliminowanie Sowietów z ro­
kowań dyplomatycznych i co za tym 
idzie z koncertu państw europejskich. 
Czerwony Kreml otoczony wysokimi 
murami, pochodzącymi z czasów cara 
Iwana Groźnego, jest ponownie izolo­
wany od świata cywilizowanego.

Gdy w Palestynie lo tu  sie krwawe walki z Arabami

Nowy plan rozwiązania kwestii palestyńskiej 
proponuje min. Iraku Tauiik

Londyn, 7. 10. (PAT.) Minister 
spraw zagranicznych Iraku Taufik, ba­
wiący w Londynie, omówił wczoraj 
swój nowy plan załatwienia kwestii pa 
lestyńskiej z przewodniczącym wszech­
światowej organizacji syjonistycznej dr

Plan ministra Taufika polega na u- 
dzieleniu 2ydom wszelkich praw i na 
zbliżeniu Żydów do Arabów przy je­
dnoczesnym zaniechaniu wszelkich pla 
nów stworzenia na terenie Palestyny 
odrębnego państwa żydowskiego. Idea 
jego polega na stworzeniu jednego pań 
stwa pod kontrolą brytyjską na wzór 
Iraku.

Plan Taufika przewiduje; l) Utwo­
rzenie niepodległego państwa wedle 
wytycznych, ustalonych przez palestyń 
skie zgromadzenie ustawodawcze. —
2) Stopniowe przekazywanie władzy 
administracyjnej z rąk brytyjskich w 
ręce rządu narodowego w takim sa­
mym okresie czasu, jak w Iraku. —
3) Zagwarantowanie wszystkim Pale- 
styńczykom wszelkich praw politycz­
nych i  obywatelskich, niezależnie od na 
rodowości i wyznania. 4) Wszystkie 
grupy narodowe i religijne posiadać 
mają równe prawa obywatelskie, nie 
korzystając z żadnych specjalnych 
przywilejów. 5) Miastom i wsiom arab

Telefonem bez drutu: 
Rzym — Tokio

Rzym, 7- 10. (PAT) Wczoraj zo­
stało po raz pierwszy nawiązane bez­
pośrednie połączenie telefonem bez 
drutu między Włochami i Taponią. 
Pierwsze rozmowy przeprowadzili mi­
nister hr. Ciano z premierem Konoye 
oraz wioski minister komunikacji Ben 
ni z ianońskim ministrem poczt N a­
gan-

Zadęte walki w Galilei
W dwóch starciach padło 76 osób

Jerozolima, 7- 10- (PAT) W  Galilei doszło do dwóch poważniejszych starć 
pomiędzy oddziałami woiska brytyjskiego a powstańcami arabskimi. Po 
stronie brytyjskiej uruchomiono samoloty i samochody pancerne. Jedna 
z tych utarczek na północ od Tyberiady była szczególnie zacięta. Według 
urzędowych danych, w  starciu tym padło 56 zabitych i rannych.

D o drugiego starcia doszło na drodze pomiędzy Safed a Akką- Liczba 
zabitych wynosi około 20.

N a lotnisku Tulkarem znaleziono zastrzcIonego'Araba.
W  Jerozolimie oddział uzbrojonych Arabów wdarł się do urzędu okręgo- 

Jsomisąrsa. i spalił, wszystkie snajdiwacc s k  tani akta.

skim, względnie Żydom, udzielone bę­
dzie pełne prawo municypalne wzglę­
dnie gminne pod warunkiem jednak, że 
prawa obywatelskie nie beda naru­
szone.

Plan wychodzi z założenia- że obec­
na liczba Żydów nie będzie na razie 
powiększona, a przyszłe decyzje co do 
emigracji żydowskiej do Palestyny po­
wzięte będą już w zakresie kompeten­
cji proponowanego rządu narodowe­
go.

Nadanie nowemu państwu praw 
konstytucyjnych politycznych i obywa 
telskich ma być zagwarantowane 
przez Wielką Brytanię, której interesy 
uległyby zabezpieczeniu. Plan ten oma­
wiany będzie przez ministra kolonii 
Mac Donalda ze specjalnie przybywają 
cym do Londynu Wysokim Komisa­
rzem brytyjskim w Palestynie.

W  Palestynie tymczasem toczą się 
krwawe boje z bandami arabskimi. W 
nocy wojska brytyjskie, posługując się 
samolotami, przystąpiły do likwidacji 
wielkiej bandy arabskiej, podejrzanej 
o  dokonanie masakry w Tyberjadzie. 
Bandę tę wykryto przy jeziorze Gali­
lejskim. Liczba zabitych Arabów o- 
ceniana jest na 80.
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Zebranie przedwyborcze 0. Z. N. 
w Zimnej Wodzie

W e czwartek o godz. 5-ej w  sali 
Urzędu Gminnego w Zimne i W o ­
dzie odbyło się zebranie przedw y­
borcze O bozu Zjednoczenia Naro» 
dowego.

Zebranie zagaił dyrektor szkoły 
Kazimierz Jarosz, po czym udzielił 
głosu delegatowi okręgu red. Stani’ 
sławowj Stażew skiem u, k tó r , w go ­
dzinnym  przemówieniu scharaktery­
zował ostatnie wydarzenia na terenie 
polityki zagranicznej, podkreślając 
z naciskiem samodzielność decyzji 
polskiej polityki zagraniczne| w spra 
wie Śląska Zaolzańskiego.

N astępnie mówca rozwinął tezę, 
że silna i zdecydowana polityka za­
graniczna jest możliwa jedynie przy 
jasnej i zdecydowanej polityce w e­
wnętrznej.

O bóz Zjednoczenia Narodowego 
pragnie, by nowy Sejm sfai się do* 
nioslym  ośrodkiem twórczej pracy 
organizacyjnej i ustawodawczej nad 
wzmocnieniem wewnętrznei organi* 
zacji społeczeństwa polskiego.

N astępny mówca p. Taworski Fr. 
omówił zagadnienia naszych m niej’ 
szóści narodowych, wskazał na ko» 
nieczność lojalnej współpracy z tymi 
wszystkimi mniejszościami słowiań- 
skimi, które lojalnie stoia na grun­
cie polskiej państwowości, oraz na ' 
konieczność bezwzględnej walki z ty 
mi, którzy utrudniają rozwój Państ- 
wa Polskiego.

Następnie p. Jaworski zgłosił re­
zolucje nasteouiacej treści: „Zebrani 
na wiecu w  Zimnei W odzie w  dniu 
6 października obywatele po wyslu= 
chaniu przemówienia delegata okrę­
gu ze Lwowa uchwalają:

1) D zień 2 października bvl dla 
N arodu  polskiego niezapomnianym 
dniem historvcznvm powrotu Śląska 
Zaolzańskiego do Polski. W iemy, 
że nie pomoc wielkich mocarstw, ale 
odważna decyzja Pana Prezydenta, 
Naczelnego W odza, mądra polityka 
m inistra spraw zagranicznvch i rzą- 
du oraz siła naszej armii narodowej 
zadecydowały o tym zwycięstwie.

Goście z  Wągier 
u min. Becka

W arszaw a, 7. 10. (Tel. wł.—1. r.) 
Przybyły z Budapesztu do W arssa* 
w y dyrektor gabinetu min. spraw 
zagrań. W ęgier hr Csaky, zosał te* 
go dnia przyjęty w  towarzystwie po* 
sła węgierskiego dr H ory  przez pod* 
sekretarza stanu w M SZ Szembeka. 
D nia 6 hm. h r Csaky i poseł dr 
H ory  przyjęci zostali przez ministra 
Becka

Mera, która jast dziś największa sensacją Włath

Jak popularna w Rzymie markiza
w  w ag o n ie  syp ia lnym  2 m iliony  liró wchcia ła  p rzew ieźć

Rzym, 7. 10. (PAT) W ykryta afera 
tajnego wywozu walut przybrała roz* 
miary skandalu, w którym zaintereso* 
wała się opinia publiczna oraz cala 
prasa włoska-

Markiza Dj Godio z domu Violette 
Kaye, przy której znaleziono w wago, 
nie sypialnym sumę miliona lirów, ze­
znała, że pieniądze te nie należą do 
niej i  że zostały jej jedynie powierzo* 
ne celem przewiezienia za granicę- Na 
podstawie jej zeznań aresztowano mę­
ża jej markiza Di Godio oraz agenta 
walutowego Renato Sacerdoti. którzy 
dostarczyli jej tych pieniędzy.

Dzienniki poświęcają całe kolumny

Za to  wyrażamy hołd Panu Prezy* 
dentowi Rzeczypospolitej, serdeczne 
podziękowanie Naczelnemu W odzo­
wi i ministrowi spraw zagranicznych 
oraz ślemy wyrazy wdzięczności dla 
naszej ukochanej Armii*1.

Druga rezolucja wzywa wszyst* I 
kich Polaków  W schodniej M alopol- , 
ski do bezwzględnego udziału w wy 
borach oraz kończy sie gorącym ape ' 
lem, wzywającym wszystkich Pola* i 
ków  do wstępywania w szeregi Ó bo : 
zu Zjednoczenia Narodowego. i

W  dyskusji, jaka sie wyłoniła po

n a  f /D ic if i /  ca:esn»-f»<ę«y«eirsfc»e/
Budapeszt, 10- (PAT) Wczoraj 

w dzień doszła do wymiany strzałów 
między oddziałami węgierskimi w sile 
jednej kompanii, zasilonej ochotnika* 
mi, a oddziałami czeskimi. Oddziały 
węgierskie przekroczyły granicę cze- 
ską na odcinku linii kolejowej Feie- 
dince—Rimaveska—Socz. W  starciu 
tym było kilku zabitych i rannych.

W  nocy oddziały węgierskie na. roz*

Organizacją polskiej administracji 
na Śląsku Zao^zaóskim

Cieszyn, 7. 10- (PAT) O sprawno* 
ści, z jaką administracja polska foz- 
poczęła działalność na obszarach, zaj­
mowanych przez wojsko polskie, 
świadczy, iż władze śkarbowe praco* 
wały już normalnie o godz 8 rano w 
poniedziałek, tj. na drugi dzień po za* 
jęciu Cieszyna.

Władze skarbowe są w fej chwili 
zajęte organizacją służby skarbowej

Oficerowie i urzędnicy czescy 
opuszczają Cieszyn

Cieszyn, 7. 10- (PAT:) Cały dzień 
dzisiejszy poświęcony jest organizowa 
niu zarządu terytorium, zajętego pod* 
czas dni poprzednich, oraz ostatecznej 
ewakuacji czeskiego sprzętu wojenne­
go, pozostawionego przez Czechów w 
czeskich obiektach wojskowych jak 
również umeblowania j rzeczy prywat* 
nych, ewakuowanych urzędników czes 
kich. Cały wojenny sprzęt czeski, po­
zostawiony na terytoriach, zajętych 
przez Polaków, jest protokulamie ma­

szczegółom aresztowania, podkreślając 
wysokie stanowisko społeczne areszto. 
wanych oraz ich stosunki towarzyskie- 

Markiza była w istocie bardzo zna
na w całym Rzymie i utrzymywała sti 
sunki z najwyżej postawionymi oso 
bistościami, z którymi spotykała si­
na zebraniach towarzyskich i impre 
zach sportowych.

Dzienniki podkreślają również fakt, 
że agent walutowy Renato Sacerdoti 
jest Żydem.

W  sprawie tej poczyniono szereg 
dalszych aresztowań; władze powstrzy 
mują się jednak od podania do pu­

obydw u przemówieniach, zabrał głos 
dyr. Żypowski, k tó ry  w  doskona- 
łym przemówieniu apelował do 
władz O bozu Zjednoczenia N arodo­
wego, by na posłów  popierały kan= 
ćtydatury ludzi bezwzględnie uczci­
wych i głęboko przywiązanych do 
ideałów Obozu.

Rezolucje uchwalono przez akia* 
macie w śród żywiołowych okrsy- 
ków.. po czym zebranie zamknięto 
okrzykami na cześć Prezydenta, 
Marsz. Śmigłego-Rydza i ministra 
Becka.

kaz władz węgierskich wycofały się 
na terytorium węgierskie-

W związku z tym incydentem, któ­
ry  w ciągu popołudnia był przedmio* 
tern rozmów między Praga a Buda­
pesztem, rząd węgierski dal do zrozu- 
mienia, że incydent ten iest dobitnym 
wyrazem nastrojów, panujących wśród 
społeczeństwa węgierskiego.

oraz przejmowaniem katastrów i ak= 
tów czechosłowackiego urzędu podat* 
kowego, Wszystkie akta skarbową. 
Czesi pozostawili w Cieszynie. Admis 
nistracja domów skarbowych pod kie* 
rownictwem p- Gałuszki z woj. śląskie 
go w Katowicach przejmuje obecnie 
domy rządowe, które dotychczas były 
administrowane przez państwowe wła* 
dze czechosłowackie- W  samym Cie-

gazynowany i przez władze wojskowe 
wydawany Czechom.

W  godzinach popołudniowych przy* 
była do Cieszyna liczna grupa żołnie­
rzy czechosłowackich na samochodach 
ciężarowych i zajęła się pakowaniem 
rzeczy pozostawionych przez ofice* 
rów czeskich.

Wczoraj odjechał z Cieszyna pociąg 
towarowy, naładowany rzeczami i me­
blami oficerów j urzędników czecho­
słowackich.

blicznej wiadomości nazwisk areszto­
wanych-

Prasa wykorzystała tę afere do roz­
poczęcia gorącej kampanii przeciwko 
łagodnemu ustawodawstwu w sprawie 
tajnego wywozu walut, żądając, aby 
kary były znacznie podwyższone, kon 
fiskata bowiem wywożonej waluty i 
grzywna nie są dostateczna karą za 
przestępstwo, przynoszące tak poważ­
ne szkody państwu. Niektóre dzien­
niki żądają w wypadkach tajnego wy­
wozu walut konfiskaty majątku win­
nego oraz przesiedlenia go poza gra­
nice państwa.

Narada na Zam ku
Warszawa, 7. 10. (PAT) P- Frezy, 

dent K.P. przyjął w dniu wczorajszym 
w obecności Marszalka Śmiglego-Ry- 
dza, Prezesa Rady Ministrów gen. Sla- 
woja-Skladkowskiego i P- Wicepre­
miera Kwiatkowskiego, którzy refero, 
.wali o stanie spraw bieżących.

Prem ier Sktadkowski
obywatelem hon. 3 gmin,

Kolbuszowa, 7. 10- (PAT) Rada 
miejska m- Sokołowa oraz rady gmin* 
nę Sokołów-wieś. Majdan i Crnolas u* 
chwaliły nadać p. premierowi gen- dr. 
Sławojpwi-Skladkowskiemu obywatel/ 
stwo honorowe.

Posiedzenie Rady 
Banku Polskiego

W arszaw a, 7, 10. (Tcl. wł.—1. r.) 
Dnia 13 bm. odbędzie się posiedze­
nie R ady Banku Polskiego, na któ* 
rym  Rada wysłucha sprawozdania 
z działalności Banku w  ub . m.

Runął samolot 
rażony piorunem

Londyn, 7- 10. (PAT) Wielki angiel­
ski samolot bombardujący spadl j  roz* 
bił się w pobliżu miejscowości Rye w 
hrabstwie Sussex. Załoga samolotu u* 
ratowała się dzięki spadochronom- 
Z zeznań lotników wynika, iż samolot 
został uderzony piorunem.

szynie jest wielki gmach, w którym 
mieściło się kilka urzędów państwo­
wych. Dawniej było w nim starostwo, 
sąd powiatowy, administracja podał* 
kowa, urząd podatkowy. kontrola 
skarbowa, kataster oraz 26 mieszkań- 
W  chwili obecnej w gmachu tym mie- 
ści się delegatura woj. śląskiego oraz 
szereg urzędów państwowych. Poza 
tym w Cieszynie administracja domów 
skarbowych przejęła 9 rządowych do* 
mów mieszkalnych, gmach żandarme­
rii, centralną mleczarnię państwową, 
wszystkie budynki po 4 mieszkania w 
każdym, majątek państwowy (dwór) . 
w Mostach, szkolę rolnicza w  Skoczo* 
bedzu, gimnazjum czeskie w  Cieszy* 
nie i sąd w Jabłonkowie, oraz szereg 
innych objektów- Posterunki policji 
czeskiej znajdowały sie w lokalach wy 
dzierżawionych. Około 300 mieszkań 
w Cieszynie zostało opróżnionych.

Film z historycznego
Zaolzia

dnia

Warszawa, 7. 10- (PAT) Ekspedy* 
cja filmowa P-A.T. dokonała zdjęć 
z uroczystości przyłączenia Śląska Za­
olzańskiego do Macierzy. Film ten jest 
obecnie w opracowaniu technicznym ’ 
w najbliższych dniach ukaże śdę we 
wszystkich kinoteatrach.

W katastrofie górniczej 
zginęło 213 górników

Tokjo, 7- 10- (PAT.) Urzędowo do­
noszą, że w katastrofie górniczej w 
Ykbari zdołano z 313 odciętych w szy­
bie kopalni górników uratować 100, 
pozostałych 215 zginęłe.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Po chłodnym i mglistym ranku w 

ciągu dnia pogoda słoneczna z przej­
ściowym na ogół umiarkowanym 
wzrostem zachmurzenia typu  kłębiaste 
go. i przelotnymi opadami, zwłaszcza 
na północy kraju. Temperatura bez 
większych 2mian- Umiarkowane, na 
wybrzeżu silniejsze wiatry 
wo-zaęhodnie i zachodnie.
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Dziś, gdy po dn iad i podniosłych 
wzruszeń, wracamy do prozy życia 
codziennego, trzeba, byśmy na zi­
mno i trzeźwo, a ze sporym kryty* 
eyzmem, wysnuli szereg praktycz­
nych wniosków. Przydadzą się nam 
one; otworzą oczy ludziom; wskażą 
czego winniśmy na przyszłość uni­
kać i na czym sie w przyszłości opie­
rać.

Zajrzyjmy dziś w pewien kącik, 
«  którym  pewni ludzie — powiedz* 
my wyraźniej: pewne zupełnie już 
zbankrutowane eks-bożyszcza part- 
tyjnc — uścieliły sobie gniazdko pro 
pagandy, wyraźnie wymierzonej prze 
ciw żywotnym interesom Polski, a 
jawnie robiącej agitację nie polską, 
lecz czeską.

W iemy, żc dwaj przywódcy par* 
fcyjni, uchylając się przed prawomoc* 
nytn wyrokiem sądu polskiego, wła­
śnie w Czechosłowacji szukali schro­
nienia. N ie było to bez następstw. 
Dali się oni użyć za narzędzie połi* 
łyki Pragi. Stąd inspirowali w iado­
mości i nastroje, biegunowo sprzecz* 
ne z liniami zasadniczymi polskiej 
polityki zagranicznej.

Nie pissemy tego na wiatr. Nic 
twierdzimy tego gołosłownie. Weź* 
my np. czasopismo „Zw rot11, organ 
frontu Morges. W  numerze ostat* 
nim, w ydanym  tuż przed wejśc!em 
naszych wojsk za Olzę, czytamy ta­
kie proroctwa;

•jCzEchoslowacia jest zmobilizowana,
-Francja poczyniła zarządzenia wojsko- 
w«, dostosowane do rozmiarów zarzą, 
dzeń niemieckich. Daladier oświadczył 
niemieckiemu attache wojskowemu, że 
Francja póidzic równolegle za każdym 
powiększeniem niemieckich sił wojsko­
wych... Francja spełni swe przyrzecze­
nie pomocy... Niewczesna inicjatywa 
Chamberlaina może obecnie spowodo­
wać, a conajmniei przyspieszyć wybuch 
wojny światowej"....

Cóż znaczyły te słowa w przede* 
dniu naszej decyzji odebrania Śląska 
Zaokańskiego? Po prostu: jeden 
s „emigrantów11 w swoim organie 
kazał... nastraszyć Polaków, by nie 
ważyli się na decydujące posunięcia, 
bo,-. Czechosłowacja zmobilizowa­
na, bo... Francja ruszy Czechom 
z pomocą, bo... Chamberlain w yw o­
łuje wojnę światową.L Była to  ro­
bota czeska w każdym  słowie i kaź* 
dvm ułamku myśli. Była to typowa 
fobeta „obcej agentury11.

Nie tylko tam ten „emigrant11 taką 
„robotę'1 nakazywał swym agentu­
rom, Przygwoździliśmy już poprzed­
nio, jak to sugestie propagandy czes 
klej próbow ano wszczepiać w nasze 
masy włościańskie. Podkreślaliśmy, 
z jaka, skwapliwością i nieukrywaną 
radością sowieckie i czeskie stacje ra­
diowe podaw ały w świat, że na zjaz* 
dach, urządzanych przez Stronnic­
two Ludowe, zostaja wnoszone re* 
zolucje, ukute przez czeskich kowali. 
Jak to na zjeździe ludowców w Rze* 
szówie pojawiła się rezolucja, która 
głosiła:

„Bratniemu narodow i czeskiemu, 
który z podziwu godną energią bro* 
ni dzisiaj swej państwowości j nie­
podległości, przesyłamy wyrazy go* 
rącej sympatii *. I  jak to na tymto ze* 
braniu w Rzeszowie jeden z agitato- ' 
rów panawitosowych, ks. Panas, 
w swym referacie politycznym dowo |

dził, że Polska powinna stanąć w o* 
becnej chwili w  szeregach obrońców 
Czechosłowacji... A  jeśli uwzględni* 
my, że słowa te były wypowiedzią* 
ne... 18-tego września, a więc już 
w trakcie przesadzania o losie na­
szych rodaków  za Olzą, to czymże 
one były, jeśli nie echem propagan* 
dy obcei, zamówionej przez Pragę, 
a przemyconej za inspiracją zbiegłe­
go leadera partii ludowców do 
kraju, by uczynić tu dywersję, gdyś* 
my wytężali wszystkie siły na wy* 
Zwolenie naszych rodaków  śląskich?

D ziś oczywiście, po fakcie, po na* 
szym zwycięskim pochodzie za O l­
zę — ci sami, do których były adre* 
sowane panawitosowe wskazania, 
wypierają się ich, ba, nawet słusznie 
zupełnie obrażają na posądzenie, ja* 
koby się z nimi solidaryzowali. P re­
zes zarządu okręgu krakowskiego 
Stronnictwa Ludowego zwróci! się 
naw et do prokuratora z prośbą o po* 
moc przeciw Agencii Prasowej 
„Iskra11, która z miejsca przygwoź* 
dzila te roboty obcych agentur

Warszawa, 7. 10. (PAT.) Wobec za­
interesowania się społeczeństwa pol­
skiego inwestycjami realizowanymi w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, 
wyrażającego się w prośbach do Mini* 
sterstwa Spraw Wojskowych o zezwo­
lenie na ich zwiedzenie, Ministerstwo 
Spraw Wojskowych mając na uwadze 
utrzymanie normalnego foku pracy w 
budowanych zakładach przemysłowych 
na terenie C. O. P., ustaliło następują* 
cy sposób załatwienia omawianych 
próśb:

Prośby o zezwolenie na zwiedzanie 
zakładów przemysłu wojennego, kie’ 
rować należy do szefa biura przemysłu 
wojennego Ministerstwa Spraw Woj* 
skowych.

Zezwolenia na zwiedzanie będą u* 
dzielane z reguły tylko takim wyciecz­
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W arszawa, 7. 10. (Tel. wl.—1. r.) 
W obec zbliżającego sie terminu 
Pierwszego Kongresu Techników, 
prezes Rady Głównej naczelnych or- 
ganizacyj stowarzyszenia techników 
p. Taffa udzielił następującego wy­
w iadu prasowego:

„Kongres pod względem swego 
program u przekracza miarą podobne 
kongresy zwoływane przez organi- 
zacje techniczne, aczkolwiek kon­
gres ten jest drugim z kolei kongre­
sem świata technicznego po znanvm 
kongresie inżynierów, który odbył 
sie w  r. ub. we Lwowie.

Kongres nasz nawiązuje do kon* 
gresu inżynierów. Stąd też kongr s 
nasz wysunął postulat przez zorga­
nizowany świat pracy do realizacji 
planu gospodarczego Polski. I

Tak widać z samego hasła, zostało 
postawione zagadnienie zorganizo* 
wania świata technicznego do pracy 
pad zagadnieniami techniczno-gospo 
darczymi z uwzględnieniem wymo* 
gów obronności państwa, przebudo* 
wy techniczno=gospodarczej kraju 
oraz wypływającymi stąd potrzeba* 
mi rozwiązania zagadnienia człowie­
ka i organizacji.

.Program kongresu dotyczący o*

w zwrotnym dla nas momencie wal­
ki o pow rót zagrabionego Zaolzia.

Pojm ujem y dobrze w styd, o d k tó - 
rego rumienią sie twarze tych, któ* 
rych mistrzem i nauczycielem do 30 
września byl W itos, choć był za ku ­
lisami. Uświadamiają sobie oni ćhy- 
ba już zupełnie, jak byli naduży- 
wani, perfidnie bałamuceni, jaką ro* 
le im wyznaczono... N ie masom lu ­
dowym, nic patriotycznemu chłopu 
polskiemu, nie nawet członkom 
Stronnictwa — ale im, tym, którzy 
dawali posłuch obcym agenturom, 
szerzyli defetyzm, niewiarę we włas* 
ne siły, w słuszność naszych żądań.

Z  tego właśnie trzeba dziś wysnuć 
praktyczne wnioski. Przede wszyst- 
kim  ci, k tórzy przez lata cale dawali 
sie uwodzić nodszeptom z zagranicy, 
ci, którzy stawali się narzędziami po­
lityki, wymierzonej przeciw naszym 
istotnym  interesom narodowym  i 
państwowym, ci niech te wnioski 
wysnują.

Niechże teraz uderza sie w  piersi 
i głośno wyznają: Błądziliśmy, grze*

kom, które organizują zrzeszenia inży­
nierskie i fachowe oraz szkoły technicz 
ne wyższe i średnie.

Organizatorzy wycieczek, po otrzy­
maniu zgody Ministerstwa Spraw Woj 
skowych na zwiedzenie zaproponowa­
nych zakładów, uzgadniają dokładny 
termin zwiedzania bezpośrednio z dy­
rekcjami (kierownictwem zaintereśowa 
nych zakładów).

Zwiedzanie może mieć miejsce jedy* 
nie w pierwszej dekadzie każdego 
miesiąca w dniach roboczych (z wy­
jątkiem poniedziałków i sobót) oraz w 
niedziele i święta.

Ilość uczestników nie powinna zasad 
niczo przekraczać 60 osób. Większe 
wycieczki należy dzielić na grupy i od 
powiednio układać plan zwiedzania.

. siatnich dwu elementów, jest szcze- 
| golnie obszerny. Sekcja socjalna po*
1 święci swe prace takim problemom, 
I jak dynamika ludnościowa, zagadnie 
| nie sił fachowych i szkolnictwa, za* 
i gadnienie kultury  i bytowania świa­

ta  pracy, wreszcie uwłaszczenia świa­
ta pracy.

Należy dodać, że mamy oryginał- 
ne koncepcje uwłaszczania, nie mają­
ce nic wspólnego z doktrynam i, wy­
suwanymi przez skrajne ugrupow a­
nia polityczne. Duża ilość i różno­
rodność stowarzyszeń technicznych o, 
różnorodnej strukturze, celach i za* 
daniach 'w pływ a na to, że świat tech­
niczny nie posiada właściwego m iej­
sca i nie osiągnął należytej roli w  ży­
ciu gospodarczym.

N asuwa sic więc konieczność, by 
szeroko pojęty świat techniczny 
wciągnąć do czynnego udziału w ż y ­
ciu gospodarczym Polski. D latego 
też kongres przedstawi konieczność 
zorganizowania wszystkich osób, 
pracujących w zawodach technicz* 
nych w samorządzie technicznym, a 
zatem przedstawi nietylko rolę j za­
dania samorządu, lecz również da 
wyraz struktury  organizacyjnej ta* 
kiego sam orządu

szyliśmy, byliśmy zaślepieni, nie wi* 
dzieliśmy tego, co dobre i silne, a 
daliśmy się zasugerować temu co złe 
i fałszywe. Niechże teraz zrobią 
w swym sumieniu obrachunek, niech, 
poddadzą rewizji te  biedne hasła, 
w imię których szli w  lud — i niech 
zmienia swa dotychczasowa posła* 
we, nauczeni tymi tragicznymi do­
świadczeniami, jakie poczynić ostat* 
nio musieli i  tymi radosnymi do* 
świadczeniami, jakie poczynili ci, 
k tórzy stale i nieodmiennie kroczyli 
po linii, wiodące; do silv i zwycięst* 
w a.

A  jeśli sami tego nie dokonają, to 
zmusi ich do tego — lud polski. Bo 
dojrzał on już do zrozumienia praw* 
dv, że złowroga była robota W itosa, 
a jedynie właściwą i skuteczną ta 
droga, k tóra doprowadziła do zwięk 
szenia powagi Polski i powiększenia 
jej granic.____________________ B. S.

Ciepło w  izbie i salonie 
Kiedy WĘGIEL RICHTER płonie! 
Górniczc-Przemysłowe T-wo Handlowe

pl. Mariacki 5. 3740

j Zgłaszanie próśb o zezwolenie na 
zwiedzanie powinno nastąpić conaj- 
roniej na dwa tygodnie przed projek­
towanym terminem zwiedzania, przy 
jednoczesnym podaniu ilości, nazwisk 
i imion, oraz stanowisk uczestników 
wycieczki, a ponad to adresów ich sta­
łego zamieszkania.

Listę imienną uczestników wycieczki 
wręcza jej kierownik organom kon­
trolnym zakładu po przybyciu wycie­
czki do każdego ze zwiedzanych za* 
kładów.

Prośby na zwiedzenie innych inwe­
stycji na terenie C. O. P . jak n . p. ko­
munikacyjnych (lądowych i wodnych), 
energetycznych (zapory wodne) i f. p , 
należy przesyłać do właściwych kierów 
nictw budowy.

Szeroki zakres zagadnień, które 
będą poruszane na kongresie, spo­
wodował m asowy napływ zgłoszeń 
r.ie tylko ze strony techników, inży­
nierów i majstrów technicznych, ale 
również przedstawicieli przemysłu i 
rzemiosła oraz związków praco w il­
ków  um ysłow ych i robotników.

Benesz —  ofiarą własnej 
imperialistycznej polityki

Budapeszt, 7.10. (PAT} W  artykułach 
z okazji ustąpienia Benesza dzienniki 
przedstawiają jego karierę polityczną 
wskazując, że stał się on ofiarą wła­
snej imperialistycznej i krótkowzrocz­
nej polityki, która wprowadziła w ży­
cie środkowej Europy nastroi niezdro­
wego naprężenia a często groziła po* 
ważnymi komplikacjami-

Do Czechosłowacji 
można telefonować

Warszawa, 7. 10. (Tel. wl.—1. r.) 
Czechosłowacki zarząd pocztowy po 
wiadorr.il nasze M inisterstwo Poczt 
i Telegrafów o  przywróceniu nor­
malnej komunikacji telefonicznej mię 
dzv Czeckosłoy.’.acią a zagranicą.

wiadorr.il
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Wielkie zebranie rzemieślników polskich
W  diun 5. X., Vv sali Żółtej Izby 

Przemysłowo-Handlowej wypejnio* 
nr j p'_ brzegi, odbyło się wielkie ze* 
1 ranie rzemieślników lwowskich Po* 
laków. W  zebraniu tym wzięło ti- 
dziai około 400 najpoważniejszych 
przedstawicieli rzemiosła lwowskie* 
go. Ponadto byli także obecni przed 
stawiciełe polskiego handlu wc Lwo 
wie.

P o  zagajeniu zebrania gorącym 
przemówieniem prezydenta dr O* 
strowskiego, przemawiali prezes 
Kongregacji Kupieckiej p. Pfau Jan 
Kanty, dalej prezes Związku Pol* 
skich Rzemieślników Chrześcian p. 
A leksander Semkowicz, wiceprze­
wodniczący Obozu Zjednoczenia 
N arodow ego O bw odu Lwów*połud 
nie p. d r Rowicki oraz przedstawi* 
ciel rzemiosła p. Czerniak, mistrz 
krawiecki, uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję:

„Rżemieślnicy-Polacy, obywatele 
miasta Lwowa, uchwalają przystą* 
pienie do Obozu Zjednoczenia Na* 
rodow ego, do czego zarazem gorąco 
wzywają nieobecnych na tym  zebra* 
niu Polaków-rzemicślników zamiesz 
kałych we Lwowie, a równocześnie 
pom ni radosnych dni, przeżywanych

W Y T W O R N A  
P A N I
i P A N

k u p u j e t

le d iuab ie
pfófna
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Poseł czechosłowacki
u Mussoliniego

Rzym, 6. 10- (PAT) Musśolini przy* 
jął wczoraj w obecności ministra hr- 
Ciano dr. Chvalkovsky‘ego, dotych* 
czasowego posła czechosłowackiego w 
Rzymie, który powraca dQ Pragi, po* 
wołany na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych-

7. okazji przyłączenia ziemi Zaolzań* 
skiei do Polski, Zakład Narodowy inu 
Ossolińskich We Lwowie, ofiarował na 
ręce kuratora śląskiego Okręgu Szkol­
nego 1.640 egzemplarzy podręczników' 
dla uczniów szkół gimnazjalnych, 
2880 egzemplarzy podręczników dla 
uczniów szkół powszechnych i 240 e* 
gzemplarzy lektur uzupełniających, w 
łącznej wartości 7-178 zł.

,  Prace nad scaleniem gospodarczym 
Simka Zaolzańskiego z Macierzą

Katowice, 6. )0. (PAT.) Na terenie 
Izby Przemysłowo * Handlowej w Ka* 
towicach skoncentrowane są obecnie 
intensywne prace, dotyczące gospodar* 
czego scalenia Śląska Zaolzańskiego z 
Rzeczpospolitą. W  pracach tych biorą 
udział przedstawiciele ministerstw: — 
Skarbu. Rolnictwa j Reform Rolnych

n e
ostatnio w związku £ powrotem Ślą* 
ska zaolzańskiego do Polski, skła* 
dają należny hołd naszym Naczel­
nym W ładzom : Panu Prezydentowi 
R. P. Prof. Ignacemu Mościckiemu, 
Panu M arszałkowi Edwardowi Smi* 
g!emti*Rydzowi, oraz całemu Rzą* 
dowi w osobie p, premiera gen. Sła- 
woja*Składkowskiego“.

Zebranie zostało zakończone w en* 
tuzjastycznym nastroju przemówie­
niem ...dr Bronisława Wojciechów*

Krwawa bitwa powstańców  
z wojskami angielskimi

Jerozolima, 6. 10. (PAT) W  północ* 
nej Galilei toczy się bitwa pomiędzy 
wojskami brytyjskimi a powstańcami 
arabskimi u podnóża Tabor. Powstań* 
cy stracili w bitwie 12 zabitych. Straty 
w oddziałach wojskowych nie są

Grupa uzbrojonych powstańców na* 
padla na biura rządowe w Jerozolimie. 
Po skrępowaniu wartownika, powstań 
cy usiłowali podpalić biura, po czym 
zbiegli.

Jerozolima, 6- 10- (PAT) W  kolach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że 
nagły wyjazd do Londynu wysokiego 
komisarza brytyjskiego stoi w związ*

Wszyscy robotnicy-Poiacy winni znaleźć się
w  szeregach Zjednoczenia Polskich Zw. Zawodowych
Warszawa, 6- 10-, (PAT) Wydział 

Wykonawczy Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych w Warsza­
wie wydał odezwę do robotników za* 
olzańskich następującej treści:

Obywatele! W  radosnej, hisłoryęz* 
nej chwili przyłączenia Śląska Zaol* 
zańskiego do Macierzy, gdy padly siu* 
py graniczne — wyciągają do was bra* 
terską dłoń robotnicy polscy, zorgani* 
zowani w 150*tysięcznych szeregach 
Zjednoczenia. Polskich Związków Za* 
wodowych-

Komisarz brytyjski Michael
opuścił nagle Palestynę

Jerozolima, 6. 10. (P A T ) Brytyj* 
ski wysoki komisarz Michael, opu* 
ścił wczoraj niespodziewanie samo* 
lotem Palestynę, udając fie do Lon­
dynu. W yjazd  jego nastąpił podob* 
no na żądanie ministra kolonii Mac* 
donalda.

W  tutejszych kołach politycznych

M i s j a  M a n d r u h u o
«Sa ł ^ o / s k i

PAT) W  dniJJZarsząy.a, 6. j0. 
bm. przyjeżdża do

Przemysłu i Handlu, oraz przedstawi* 
ciele Banku Polskiego i województwa 
śląskiego, jak również członkowie Ra­
dy gospodarczej Śląska Zaolzańskie­
go, która została powołana j funcjonu* 
je przy Izbie Przemysłowo * Handlo­
wej w Katowicach.

skiego, wiceprzewodniczącego lwów* 
skiego okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

N a postanowioną, przez dr W oj* 
Ciechowskiego tezę, że w dzisiej* 
szych warunkach, tak zewnętrznych 
jak wewnętrznych Polski, jest obó- 
wiązkiem każdego obywatela pójść 
do wyborów, zebrani zareagowali b. 
gorąco potwierdzając słuszność tej 
tezy frenetycznymi oklaskami i o* 
krzykami.

ku z zaostrzeniem sytuacji w Palesty* 
nic. Jak przypuszczają; w czasie po* 
bytu w Anglii, wytyczona zostanie nO* 
wa linia polityczna w sprawach pale* 
styńskich, zmierzająca do' likwidacji 
konfliktu

Najtaniej i najw ytw orniej

„AS“u b r a ć  si«^ m o ż n a  w  n o w o o t w o r z o -  
n y m  m a g a z y n i e  s t r o j ó w  d a m s k i c h  

^TT-'TT::rr-T-:------- rK-rr-.-Tv-.s:'—a. :L4i----~  D O d  f i r m ą
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O grom  zadań, które jeszcze przed
Państwem Polskim stoją, konieczność 
pomnażania gospodarczej i obronnej 
potęgi Rzeczyposoplitej •— wymaga 
od wszystkich Polaków zgody i jed* 
ności, zorganizowanej pracy całego 
Narodu dla dobra Państwa.
, Zjednoczenie Polskich Związków
Zawodowych, reprezentujące polski 
świat pracy w szeregach Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, zgodnie z za* 
łożeniami swojej deklaracji dąży do:

1) zjednoczenia całego polskiego ru*

twierdzą, że wyjazd Michaela nastą­
pił w związku ze złożonym ostatnio 
przez komisje podziału Palestyny 
raportem oraz projektem definityw* 
nego rozwiązania zagadnienia pale* 
styńskiego. Podróż ta wywołała tu 
wielkie wrażenie.

M andżukuo z ministrem gospodarki 
narodowej Han Yun Chek na czele. 
M isja ta zabawi w  Polsce 6 dni i 
zwiedzi szereg ośrodków  przemysło­
wych m. in.-K atow ice, Łódź, oraz 
Kraków i Gdynię. W  czasie pobytu 
misji w Polsce przyjęta ona będzie, 
przez ministra przemysłu i handlu 
p. Romana.

Walencja, 6. 10. (PAT) Wczoraj o 
gódz. 15-30 10 samolotów sen. Franco 
bombardowało miasto. Ofiarą bomb 
padło 2 zabitych i 11 rannych.

W ło s k i n a s u w a  gronu  
z e p r o s z o n s r  d ©  P a w i a

Paryż, 6 .1 0 . (P A T ) Rada miej* 
ska Paryża zaprosiła włoskiego na­
stępcę tronu wraz z małżonką na 12 
października do Paryża na uróczys* 
teść odsłonięcia pomnika belgijskie* 
go króla Alberta I. K ról A lbert I. 
jest, jak wiadomo, ojcem żony wło* 
skiego następcy tronu

Ograniczenia dewizowe 
w Japonii

Tokio, 6. 10. (PAT) Minister finan* 
sów wydał rozporządzenie, ih®c& kto* 
pego poczynając od 8 bm- wprowadzo 
ne zostają dalsze ograniczenia wywo* 
zu pieniędzy japońskich. W  myśl no* 
wych przepisów dozwolony będzie 
wywóz 100 yen rocznie. Dotychczas 
wolno było wywozić do 1000 yen ro* 
cznie. Jednocześnie zostaną wprowa­
dzone obostrzone przepisy kontroli 
dewizowej.

llllllllllffl
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chu zawodowego w służbie idei dobrą 
publicznego;

2) wychowania obecnych i przy* 
sztych pokoleń robotnika polskiego 
na ludzi silnej woli, mocnych charak­
terów, głębokiej odpowiedzialności, 
przygotowanych do rozwiązywania 
wszelkich zagadnień państwowych, na 
rodowych, gospodarczych i społecz­
nych;

3) zespolenia robotników robotni* 
ków polskich, opartego na solidarno* 
ści i zależności wzajemnej;

4) podniesienia poziomu materialne* 
go, moralnego i kulturalnego żyćia 
robotnika i  jego rodziny;

5) sprawiedliwego podbiału doćho.- 
du społecznego w  Polsce.

Z.P.Z-P. przeciwstawia sic zdecydo­
wanie wpływom wszelkich międzyna­
rodówek na życie polskiego róbotni* 
ka, zwalczając zarówno wpływy ko* 
munistyczne, jak i wpływy między* 
narodowego kapitału, znajdujące ła* 
twy żer w szeregach związków kia* 
sowych..

Opierając się na zasadzie, że praca 
jest podstawą rozwoju i potęgi Rse* 
czypospolitej — Z-P-Z.Z- uważa pracę 
za jedyną legitymacje do awansu spo* 
łecznego.

Robotnicy zaolzańscy!
Wszyscy robotnicy polscy, dla któ* 

rych potęga Państwa Polskiego jest 
naczelnym, obywatelskim wskazaniem, 
muszą sic znaleźć w szeregach Z.P.Z-Z. 
Wyciągając do was braterska dłoń, 
witając was w naszym wspólnym Pań­
stwie — wzywamy was równocześnie 
do naszych szeregów.

Wydział Wykonawczy Z.P.Z-Z

Zgon M. Zdziechowskiego
Wilno, 6. 10. (PAT) Wczoraj o 

godż. 20 zmarl w Wilnie w Klinice 
chirurgicznej U.S-B. po długiej cho* 
robie b- rektor i profesor honorowy 
LLS-B- dr. Marian ŻdziechoWśki, 
wielki uczony o sławie światowej
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Sprawa polsko-czeska w  Izbie Gmin
Londyn, 6. 10. (PAT) W Izbie gmin 

wygłoszono wczoraj przez interpelację 
poselskie dwa zapytania pod adresem 
premiera w sprawie polsko-czeskiej.

Pierwsze zapytanie, które wygłosił 
poseł Price z Labour Party, domagało 
się od premiera odpowiedzi: „czy kwe 
stia zajęcia przez Polskę terytorium 
czeskiego była w Monachium dysku- 
towana“-

Drugie pytanie, które zgłosił poseł 
Shinwell z Labour Party 4brzmiało: 
„czy, gdy potwierdził on w Mona­
chium swe przyrzeczenie gwarancji te­
rytorialnej, wiedział o zamiarze rządu 
polskiego zajęcia terytorium czeskie­
go ?“

N a oba te pytania premier udzielił 
wspólnej odpowiedzi, oświadczając: 
„Ultimatum rządu polskiego, domaga­
jące się natychmiastowego odstąpienia 
terytorium, zostało doręczone rządowi 
czeskiemu dopiero przed wieczorem 
30 września- Zamiar rządu, polskiego 
zajęcia terytorium czeskiego nie był 
przeto znany i nie mógł być omawia-

ny  przez przedstawicieli czterech mo­
carstw w Monachium 29 września."

N a dodatkowe pytanie posła Shin- 
wella, czy odpowiedź ta oznacza, że 
pomiędzy rządem polskim i rządem 
Jego Królewskiej Mości nie dokonała 
się żadna wymiana wiadomości w spra

wie możliwej okupacji terytorium 
czeskiego, premier odpowiedział, że 
żadna tego rodzaju wiadomość do rąk 
jego nie doszła, ale że dla udzielenia 
w tej sprawie wyczerpującej odpowie­
dzi winna być zgłoszona specjalna in­
terpelacja

Na dalsze zapytania dodatkowe po­
sła liberalnego Mandera, czy w Mo­
nachium był omawiany podział Rusi 
Przykarpackiej pomiędzy Polską i 
Węgrami, premier Chamberlain od­
powiedział przecząco-

Praga, 6. 10. (P A T ) Przy ustąpię- ' 
n iu  z urzędu prezydenta republiki 1 
d r Benesz w ystosował do premiera I

Syroyfgc list, w  którym  stwierdza 
m. in., iż ustępuje ze względu na to, 
że jego osoba może być przeszkodą

S a lo n  w y k w in tn e g o  obu  w

u s t ą p i e n i a
KS&n& s& a

J A R E M A
obecnie LWÓW, KOPERNIKA 2 

poleca obuwie męskie, damskie, wojskowe, ortopedyczne, z naj­
lepszych m ateriałów krajowych i zagranicznych, gotowe i do miary. 
Fasony najnowsze. 36so Ceny przystępne.

Sen. Regulski
na pogrzebie marsz. Averes:u

Bukareszt, 6- 10 (PAT) Do Buka­
resztu przybył gen. Rógulski, repre­
zentant W ojska Polskiego i delegat P. 
Marszałka Śmigłego-Rydza na uroczy­
stości pogrzebowe marszałka Ave- 
rescu.

Gen. Rogulski złożył wizytę w am­
basadzie R.P-,. po czym w otoczeniu 
attache wojskowego ppłk. dvpl- Za­
krzewskiego,, mjr. dypl. Zimnala i rtm. 
Malinowskiego udał się na grób Nie­
znanego Żołnierza, gdzie złożył wie­
niec.

Na czas pobytu gen. Regulskiego w 
Rumunii został przydzielony do jego 
osoby pik. Diaconescu. b. attache woj­
skowy w Warszawie a obecnie do­
wódca gwardii królewskiej „Michaj 
Viteazu“-

Czesi ućlzielili pożywnej
odpowiedzi rządowi węgierskiemu

Berlin, 6. 10- (PAT) Korespondent 
„Boersen Zeitung" w Budapeszcie do­
wiaduje się, żc nota rządu czeskiego 
nadeszła już wczoraj i zawiera ona rze 
komo odpowiedź pozytywna-

Węgrzy liczą się już. w czwartek z 
symbolicznym zajęciem dwóch pogra­

nicznych miejscowości na terytorium 
obecnie czeskim a zamieszkałym przez 
ludność węgierska.

Czesi dokonali podobno już wczo­
raj przed południem automatycznego 
opróżnienia miejscowości, zamieszka­
łych przez ludność węgierska

Szturm żandarm ów czeskich
na ludność węgierska

6 na biurka, teki na akta 
a b w pierwszorzędnym wykonaniu.

Najtańsze ceny.

LBOH FROFST
LW ÓW. PLAC M A R IA C K I 3

telef. 215-85 3411

Budapeszt, 6. 10. (P A T ) Z  miej­
scowości granicznej Oroszyaar o- 
trzymano wiadomość, że w czecho­
słowackim okręgu pogranicznym 
Csallokoez, którego ludność jest cał­
kowicie węgierska, mieszkańcy w  na 
stępstwie pogłosek, iż terytoria tę 
powrócą niezwłocznie do W ęgier, 
udekorowali ulice barwami węgier­
skimi. W ładze czeskie wysłały żan­
darmów, k tóry  rozprószyli tłum  ba­
gnetami.

W  szeregu miejscowości w ojsko­
we władze czeskie zajmują wobec 
ludności węgierskiej wrogie stano­
w isko, przeprowadzają rekwizycje i 
zrywają flagi i  wstęgi węgierskie.

W  miejscowości Semoria żandarmi 
aresztowali dwóch kierowniczych 
członków zjednoczonej partii -wę­
gierskiej, k tórzy przybyli autem, u- 
dekorowanym barwami węgierskimi.

do ewolucji, jaka nowe państwo 
przejść musi, w szczególności zaś ze 
względu na konieczność ustalenia 
dobrycb stosunków  z sąsiadami.

M oraw ska Ostrawa, 6. 10. (P A T ) 
W czoraj w  nocy wyjechała do Pragi 
delegacja czeskiej rady narodowej 
ze Śląska zaolzańskiego, k tóra ma 
interweniować u  premiera i  w  dęli- 
mitacyjnej komisji polsko-czeskiej 
w  kierunku zaniechania dalszego zaj 
mowania terenów Śląska zaolzań­
skiego przez w ojska polskie.

Premier gen. Syrovy wygłosił wczo­
raj o godz- 17 przez radio deklarację 
rządową, w której m in- oświadczy'!, 
iż pierwszym zadaniem nowego rządu 
będzie rekonstrukcja państwa i jego 
polityki zagranicznej.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻfjCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL — CERY UMIARKOWANE 

U W A G A ! N ow y num er te le fonu
1 0 4 - 9 0

W ładze czeskie nie zwalniają
więźniów politycznych i żołnierzy Polaków

Mor. Ostrawa, 6. 10- (PAT) Wbrew 
przyjętym przez rząd czeski zobowią­
zaniom, nie zwolniono dotychczas 
z wojska żołnierzy narodowości pol­
skiej- Wszyscy zmobilizowani żołnie-

W olska niemieckie
zajęły odcinek nr. 3

Berlin, 6. 10. (PAT) Naczelne do­
wództwo niemieckiej siły zbrojnej o- 
głasza, że oddziały pod dowództwem 
geftęrała von Reichenau obsadziły w 
ciągu środy 5 bm. całkowicie odcinek 
3=ci.

Wojska polskie zajęły
resztę  p ow iatu  c ieszyńskiego

Budapeszt, 6. 10. (PAT) Tak donosi 
Węg. Ag. Telegr. wojska czeskie wy­
cofały się wczoraj z pogranicznych 
miejscowości Velkeny, Jene, Harmac i 
Darnay, położonych w dolinie rzeki 
Rima- W  miejscowości Parkany, po­
łożonej po czeskiej stronie Dunaju na­
przeciw Esztergom, wywieszono flagi 
węgierskie.

Cieszyn, 6. 10. (PAT) Wojska pol­
skie zajęły resztę południowej części 
powiatu cieszyńskiego t- zn. obszar 
leżący na zachód od linii kolejowej 
M osty—Jabłonków—Trzyniec.

Są to okolice przeważnie górskie. 
Ludność wiosek i mieszkańcy rozrzu­
conych po górach gospodarstw, któ­
rzy już przeważnie w  dniu wczoraj* 
czym brała udział w manifestacji pa­
triotycznej na cześć armii polskiej w 
Jabłonkowie, dziś witała owacyjnie 
wojsko w chwili, gdy zajmowało ono 
ich strony ojczyste.

Wzruszające i entuzjastyczne powi-

tanie, które widział Cieszyn. Trzyniec 
i Jabłonków powtarzało sie wzdłuż 
całej trasy przemarszu wojsk polskich.

Rozjemcy polscy, którzy dziś przy­
byli samochodem do Darkowa. zostali 
przez miejscową ludność polską ob­
rzuceni kwiatami-

rze narodowości polskiej pozostają na­
dal w szeregach armii czeskiej.

Mor. Ostrawa, 6. 10- (PAT) Wbrew 
zobowiązaniom, przyjętym przez rząd 
republiki i mimo licznych zapewnień 
władz sądowych, niezwykle opornic 
posuwa się sprawa zwólnienia więź­
niów politycznych narodowości pol­
skiej. Dotychczas wielu aresztowa­
nych pod zarzutem przestępstw poli­
tycznych narodowości polskiej pozo- 
staje nadel w czeskich więzieniach.

Władze sądowe i  prokuratorskie tłu 
maczą się brakiem instrukcji od władz 
centralnych, Każde niemal zwolnienie 
więźnia politycznego wymaga kilka­
krotnej interwencji placówki konsu­
larnej.

N iesłychane w y s tą p ie n ie  d ep . 6 e rg e ry ’ego  
w  s p ra w ie  P o m o rza  i G dańska

Paryż, 6. 10. (PAT) W  czasie wczo­
rajszego posiedzenia Izby deputowa­
nych dep. Bergery w mowie swej, po­
pierającej politykę rządu francuskie­
go, stwierdził, że do zagadnień, które 
wymagają ięszcz® w Europie rozwią­

zania, należą obok sprawy hiszpań­
skiej j zagadnienia surowców, także 
sprawy Pomorza i  Gdańska-

W  tym miejscu przemówienia Sep- 
Bergery ambasador Polski opuścił de­
monstracyjnie loże dyplomatyczna-

WOLEUM P£WE „GUMflR

z w a l c z a  s k u t e c z n i e  ł u ­
p i e ż  i ł o j o l o k ,  a  w i ę c  
c h o r o b y ,  k t ó r e  n o r m a l ­
n i e  p o w o d u j q  p r z e d ­
w c z e s n e  w y p a d a n i e  
w ł o s ó w .  N i e  z w l e k a j  
z  k u r a c j ą ,  b o  t y l k o  t o
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Cieszyn, 4 października.

W  czasie nadzwyczaj krótkim Cie­
szyn za Olzą przybrał charakter zu­
pełnie polskiego miasta. Chociaż już 
trzeci dzień mija od chwili wkroczę? 
nia wojsk polskich, miasto tchnie 
wciąż radosnym uniesieniem.

W  „zachodnim Cieszynie" ruch u? 
liczny nie słabnie. W niemały sposób 
przyczyniają się do jego ożywienia 
grupy ludzi, przybywających niemal 
ze wszystkich stron kraju. Biuro prze? 
pustek przez dawny „hlawny most Ce? 
sky Tesin" w oblężeniu, wciąż jeszcze 
przepustka ułatwia przejście na drugi 
brzeg Olzy.

NAPISY CZESKIE JU Z ZNIKŁY . 
Przez cały dzień dzisiejszy przy porno 
cy drabin strażackich i różnorodnych 
rusztowań usuwano napisy czeskie1 z 
gmachów rządowych, w dniu wczc? 
rajszym uskutecznili to kupcy, zwłasz­
cza czescy i „nasi", polscy bowiem w 
przeważnej części mieli polskie napi­
sy na szyldach i wywieszkach. Prze­
chodnie godzinami przypatrywali się 
tej pracy usuwania czeskiego nalotu, 
który w swych zapędach czechizacyj- 
nych napisami tymi osłaniał swą zni? 
komą mniejszość napływową w Cie­
szynie za Olzą.

W mieście wiele sklepów zamknię­
tych, nawet główna apteka skutkiem 
wyjazdu właściciela Czecha nieczyn­
na. Jedni kupcy uciekli, inni wobec 
trudności kalkulacji cen, zamknęli swe 
sklepy, przed otwartymi widać od 
wczesnych godzin długie ogonki ku­
pujących.

CZESKA KORONA SPADLA DO 
WARTOŚCI 1/10 ZŁOTEGO

Korona czeska wciąż zniżkuje, wczo­
raj w wieczornej porze jej nieoficjalny 
kurs równał-się 10-ciu groszom, wooęc 
czego miejscowa ludność posiadając 
oewną ilość koron, gdy ceny w skle­
pach nie zwyżkowały, czyni skwapli­
wie rozmaite zakupy, zwłaszcza naby­
wa tekstylia i obuwie, aby pozbyć się 
koron. Wystawy sklepowe świecą już 
pustkami, a gdy zostały odcięte od 
swych dotychczasowych hurtowni i 
nie nawiązały jeszcze kontaktu z firma 
mi polskimi, zapasy w towarach wy­
czerpały się.

Szczególnie wielki miejscowy od­
dział „Bata" momentalnie rozsprzedał 
swe duże zapasy obuwia, a gdy od­
dział ten skutkiem mobilizacji doznał 
znacznego uszczuplenia w personelu, 
PRZYJĄŁ W  D N IU  W CZORAJ­
SZYM 40 PRACOW NIKÓW  POLA-

KÓW.

/Asty z  R um unii

CARMEN
Poetyczne to imię ma dwojakie zna- 

;zenie: pod koniec XIX w. zasłynęła 
iod tym przybranym pscudoninem ia= 
ko poetka królowa Elżbieta rumuńska
— dziś zaś tak nazywa się na jej cześć 
,nodna miejscowość kąpielowa nad 
Czarnym Morzem o 18 kim na połud­
nie od Constanzy. Bodaj że nawet 
więcej ludzi wie coś obecnie o Carmen
— Sylvie jako kąpielisku niż o autor­
ce; rzecz niedziwna w czasach, gdy 
słońce i woda znajdują więcej amato­
rów niż książki — i to dawne. Kiedy 
jednak mamy korzystać z plaży Car- 
mensylvskiej, wypada może poświęcić 
trochę uwagi i jej poetyckiej, korono­
wanej protektorce.

Mimo, iż była królową Rumunii, 
Carmen Sylva z pochodzenia i języka 
swych utworów należy raczej do lite­
ratury niemieckiej. Urodziła się w 1843 
r. w malowniczym zamku nadreńskim, 
noszacvm XVIlI?wieczpe frąncu-

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)
Główny ruch koncentruje się w „Cie- 

szynie zachodnim" około dworca ko- 
lejowego. W tym kierunku przesuwa 
się nieprzerwanie nieprzeliczona ilość 
samochodów wojskowych j prywat- 
nych.

Funkcjonuje już normalnie urząd' 
ruchu i kasa kolejowa otwarta załatwia 
sprzedaż biletów do najbliższej stacji. 
Ściany dużego westybulu, pokryte je? 
szcze onegdaj zarządzeniami mobiliza­
cyjnymi, zmieniły gruntownie swą 
treść i zaklejone zostały tablicami poi-

f i  SPO R U
S port polski z y s k a ł 8 tysięcy  

dzie lnych  sportow ców
Wracający do Polski Śląsk zaolzański na- 

leży do dzielnic bardzo usportowionych. 
Polskie organizacje sportowe na terenie 
Śląska zaolzańskicgo liczą ogółem około 8 
tysięcy czynnych sportowców. Do najwięk­
szych stowarzyszeń sportowych należy „Si­
ła", skupiająca około 2 tysiące członków, 
.Beskid Śląski", „Harcerstwo" i „Sokół". 
Organizacje te uprawiają piłkę nożną, lek- 
koatlctykę, boks, narciarstwo, gry sport., ho- 
kcy, kolarstwo itd. Do najbardzie znanych 
klubów należą „Polonia Karwińska", „Pol­
ski Klub Narciarski" w Nydku i robotni- 
czy klub sportowy „Siła" w Trzyńcu.

Warto zaznaczyć, że ze Śląska' zaolzań­
skiego pochodzi wiciu sportowców, którzy

NAJLEPSI STRZELCY
W dniu 4 bm. podczas dalszych propa­

gandowych strzclań, odbywających się pod 
hasłem „Polskę obronisz karabinem", uzyj 
skano na strzelnicy KPW. następujące wy­
niki: Rogalski Teofil, Przemyśl — 95 pkt., 
Stachowski Marian, Gródek JagidlońsMi 
— 78 pkt.

Strzelania propagandowe przedłużono do 
dnia 15 bm., przy czym odbywać się będą 
tylko na strzelnicy KPW. przy Alei Mar­
szalka Focha.

ZJAZD GWIAŹDZISTY DO ZAŁE- 
SZCZYK

W dniu 2 bm. z okazji Święta Winobra­
nia Polski Touring Klub, oddział lwowski 
zorganizował do Zaleszczyk Ogólnopolski 
Zjazd gwiaździsty. Ze zgłoszonych 6S ma- 
szym zgłosiło się na mecie w Zaleszczyk 
kach 57 maszyn.

Przy obliczaniu punktów, brano pod u- 
wagę największy kilometraż, oraz szybkość 
jazdy, oraz współczynniki krajoznawcze. 
Pierwsze miejsce zajęła p. Zofia Kanne,n- 
berg (MKA. Lwów), osiągając 220.55 pkt., 
drugie miejsce zdobył min. Switalski (P. 
T. K.) 205.25 pkt.. trzecie inż. Potworow- 
ski (PTK.) 199 pkt.

Dalsze miejsca zajęli: Kubiczek, Sporny, 
Żółkicwicz, Reseblatt, Peżyński i inni. W 
zjeździć reprezentowane były następujące 
kluby: Automobil klub polski. Śląski klub 
automobilowy, Wielkopolski klub automo-
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skie miano: „Monrepos", z książęcej 
rodziny Wied — tej samej co krótko­
trwały, jednosezonowy władca Alba­
nii z przed wojny. W 1869 r. poślubiła 
Karola I z bocznej linii Hohenzollern- 
Sigmaringen, powołanego z porady 
spokrewnionego z nim Napoleona III 
na utworzony niedawno z złączonych- 
księstw Wołoszy j Mołdawii, tron ru­
muński. Dynastia była więc świeża 
i niemiecka — jak większość europej­
skich. Królowa Elżbieta przypominała 
podówczas dość powszechny wtedy 
typ wszechstronnie utalentowanych 
panien: grała, malowała i pisała wier­
sze. Miała też większe ambicje: na 
dworze bukareszteńskim kazała ko­
mentować publicznie „Boską Kome­
dią" umiłowanego Dantego, stwarza­
jąc jakby renesansowe tradycje w kra­
ju, który owych rozświtów kultural­
nych — nie zaznał. Pogłębienie — jak 
często — przyniósł cios: śmierć jedy­

skiego rozkładu jazdy. Ruch kolejowy 
jeszcze znacznie ograniczony, w te: 
chwili bowiem kursują pociągi qo naj- 
bliższej stacji Ropicy, ale już w dniu 
dzisiejszym w godzinach wieczornych 
wyjeżdża „pociąg robotniczy" dalej ku 
południowi w kierunku Jabłonkowa 
I NOWEJ GRANICZN EJ STACJI

W  MOSTACH.
Podkreślić należy, że w dniu dzisiaj? 

szym zajętą została już
CAŁA LIN IA  KOLEJOWA 

DO JABŁONKOWA.

w swoim czasie opuścili Czechosłowację, 
przenosząc się do klubów krajowych. Do 
tych sportowców należą: jeden z najlep­
szych hokeistów polskich Kasprzycki z ka? 
łowickiego , Dębu", piłkarz chorzewskiego 
A. K. S. Kinow&i, zawodnik „Warsza­
wianki" Grolik, piłkarz „Ruchu" Kruk, 
znana tenisistka „Pogoni" katowickiej Be- 
mówna, oraz znany bokser zawodowy 
Kantor. Sportowcy ci, to wychowankowie 
klubów polskich ze Śląska zaolzańskicgo. 
Ze względu na łrudr.ości, jakie napotykał 
sport polski pod panowaniem czeskim, za- 
wodnicy wymienieni przenieśli się do or-. 
ganizacyj krajowych.

bilowy. Małopolski klub automobilowy, 
polski Touring klub, oraz jego delegatury, 
nadto wszystkie kluby motorowe Związku 
Strzeleckiego.

LECHIA -  REKORD W BOKSIE
W niedzielę dnia 9 bm. odbędą 'się o g. 

11 przedpot. w sali Colosseum przy ul. 
Słonecznej zawody bokserskie Lechia-Re- 
kord o puchar ofiarowany przez prez. Tep- 
pci>a. Na ringu ujrzymy ni. i. Sidclnikowa, 
Różańskiego, Sbmyda. Podkowicza, Bara- 
newskiego, Szkwarkowskiego, Eisena, Gep­
perta, Strausa, Edelmana, Mohera.

Dla wygody publiczności czynne 3 kasy. 
Przyjezdni pociągami popul. za okazaniem 
karty uczestnictwa korzystają zc zniżek. 
Zawody powyższe budzą zrozumiałe zain­
teresowanie.

OSTATECZNE SKŁADY DRUŻYN 
NA MECZE Z NIEMCAMI I ŁOTWĄ
Kapitan związkowy Polskiego Zw. Bok­

serskiego wyznaczył na międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska-Nicmcy, który się 
odbędzie w dniu 13 listopada wc Wrocła­
wiu, następującą ósemkę: Rotholc, Janow- 
czyk, Czortck. Kowalski, Kolczyński. Pi- 
sarski, Szymura, Piłat.

Na mecz z reprezentacją Łotwy w Toru­
niu wyznaczony został ostatecznie nastę- 
pujący zespół: Jasiński, Sobkowiak, Ko­
ziołek, Woźniakicwicz, I.clewski, Szułczyń- 
ski, Doroba, Białkowski.

nej córeczki w 1874 r. Szuka teraz po­
ciechy w pracy społecznej i jako sio­
stra Czerwonego Krzyża w wojnie 
1877 r. Twórczość jej — mało przy­
swojona Polsce — staje się bardziej li­
ryczna, melancholijna, a zarazem wni­
ka w nią barwny folklor rumuński, 
którym się szczerze opiekowała, a któ­
ry jej obcojęzycznym dziełom nadaje 
cechy narodowe. Wiele jej dzieł po­
wstało z współpracy z pisarką nie­
miecką Mite Kremnitz, ale własne — 
noszą cechy jej niebogatej, ale sympa­
tycznej indywidualności. Pierwsze 
burzliwe wiersze („Sturme") przecho­
dzą poprzez tęsknoty za rodzinnymi 
stronami („Mein Rhein") w rezygna­
cję („Meine Ruh"). Obok słabszych 
obrazów z wyższych sfer pisze n °wei 
le z życia ludu i licznych wówczas 
przybyszów do Rumunii za pracą 
w nowym kraju — niepozbawione 
ech własnych przeżyć. Próbuje sił 
w dramacie (m. i. „Mistrz Manole" — 
temat znany dziś w Polsce z sztuki 
młodego rumuńskiego pisarza: Efti- 
miu), w tłumaczeniach (n. p. „Rybak 
islandzki" Loti‘ego) i języku francu­

Wczesnym rankiem wyjechał w tym 
kierunku wspaniale wyekwipowany 
pociąg pancerny, zą nim ruszyły trans? 
porty wojskowe, a wkońcu pociąg 
służbowy z funkcjonariuszami kolcjo- 
wymi celem przejęcia obsady dwór?

W  TEN SPOSÓB GAŁA LIN IA KO­
LEJOW A NA ODCIN K U  CIE- 
SZYN—JABŁONKÓW  Z N A JD U ­
JE SIĘ W  POSIADAN IU POLSKIM.

Kolejno zajmowano w dniu wczoraj 
szym i organizowano poszczególne 
dworce kolejowe tej linii. Przy podjęć 
tej bezzwłocznie rejestracji zatrudnio- 
nych na tych stacjach funkcjonariuszy 
kolejowych, okazało się n. p., że w 
Łomncj1, zawiadowcą stacji jest Sło* 
wak, którego córka uczęszczała do poi? 
skiej szkoły a dwaj synowie przekro? 
czyli granicę i wstąpili do Legionu 
Zaolzańskiego. We środę podjęty zo- 
stanie na linii Cieszyn Zachodni — Ja- 
błonków ruch towarowy, następnie o- 
sobowy. Zapowiedziano bowiem z 
Górnego Śląska przewóz kilkuset wa- 
gonów rudy żelaznej do hut w  Trzyń?

KILKUNASTU OFICERÓW I ŻOŁ­
NIERZY CZESKICH PRZESUWA 
SIĘ WCIĄŻ PRZEZ DW ORZEC, 

należą bowiem do polsko?czeskiej ko­
misji, ustalającej czas i porządek zaj­
mowania poszczególnych terenów. Do 
oficerów czeskich, gdy zajeżdżają sa­
mochodami przed dworzec, podcho­
dzą miejscowi Czesi i Czeszki i w  ci? 
chych, szeptem prowadzonych rozmo­
wach, omawiają niewątpliwie wytwo­
rzoną ostatnio sytuację. Oficerowie 
czescy salutują polskim, a ej czeskim 
w miarę odpowiedniej szarży. Raz po 
raz zajeżdżają przed dworzec samocho­
dy polskie i czeskie i przewożą człon­
ków komisji w teren, oficerowie pol­
scy bowiem odbierają z rąk czeskich 
obiekty wojskowe..

PRAW OBOCZNY R U C H  DROGO­
WY W PROW ADZONY.

Dyrekcja policji wprowadziła w 
dniu wczorajszym prawoboczny ruch 
kołowy i pieszy na drogach publicz­
nych, podczas gdy dotychczas obowią­
zywał za Olzą lcwoboczny kierunek 
komunikacyjny,

a drugim zarządzeniem
ZABRONIŁA PODAW ANIA 

ALKOHOLU.
Ogromny gmach

„SLESKIJ DUM ",
który na przestrzeni długich lat był 
ogniskiem akcji czechizacyjncj, powo­
li oddaje swe ubikacje urzędom i in? 

(Dokończenie na str. 7?ej.)

skim, w którym ogłosiła ciekawe „My­
śli królowej" (Pensees d u n e  reine). 
Jako autorka na tronie styka się z dru­
gą koronowaną, nieznaną poetką: 
Elżbietą austriacką. E. C. Corti w świe­
żej monografii o cesarzowej („Elisa- 
beth, die seltsamc Frau" — tytuł zgu­
biony niestety w przekładzie polskim) 
opowiada o ich spotkaniach i kontrą- 
ście: smukłej, poetycznej cesarzowej 
— i królowej: małej, prostej kobiety 
o czerstwej twarzy,, pod siwymi włosa­
mi. Taką też widzimy ją na zdjęciach, 
n. p. w wydanym tuż przed wojną, 
w 70 rocznicę urodzin, adresie hołdow­
niczym złożonym Carmen Sylvie przez 
pisarzy — może nie tylko z racji tro­
nu. W idać tam sympatyczną, białą sta- 
ruszkę o twarzy napół przysłoniętej 
woalem. Nie jest to chyba wpływ 
Wschodu; podobną osłonę — rumuń­
ska moda? — zresztą bardzo twarzo­
wą, lubiła nosić i zmarła świeżo królo­
wa Maria, synowa Carmen Syivy 
i spadkobierczyni tradycyj literackich 
na dworze rumuńskim: jest ona prze­
cież autorką symbolicznej powieści 

. uGłos na szczytach", tłumaczonej
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Jak się przedstawia siła militarna Sowietów?
N i& t t o m a y u n t a  c z .& r w o n e j  a r m i i  — Żołnierz, k t ó r y  f is  a y n i e  

z d o b y ć  b u t y  — W o jn a  b y ł a b y  h l y s b y  o h e c n e t j o  r e ż i m u
Abstynencja Sowietów w ostatnich 

wypadkach europejskich zwróciła po­
wszechną uwagę opinii na przyczyny 
tego faktu. Sensacyjny artykuł na po- 
wyższy temat drukuje w jednym z o* 
statnich numerów ,,1’ester Lloyd". Ar­
tykuł ten podajemy w streszczeniu.

Całkowita izolacja Unii sowieckiej 
jest powodem, dla którego niesłycha* 
nie trudne jest ocenić stanowisko $o* 
wietów w europejskiej j  światowej po* 
łityce — i jaką wartość bojową przed* 
stawia czerwona armia. Walki róż* 
nych opozycji j niezrozumiałe dla psy* 
chiki europejskiej olbrzymie procesy 
polityczne, przyczyniają się jedynie do 
zaciemnienia obrazu. Nie wolno też 
zapominać, że Unia sowiecka jest dyk­
taturą --  nie tylko najostrzejszą ze

& &  i  r im S e j i

m z g o  k r n / u
(Dalszy Ciąg ze str. 6-tej) 

stytucjom polskim. W dniu wczoraj* 
szym zakwaterował się tam Urząd do* 
zoru kotłów parowych jako organ 
nadzorczy nad kotłami parowymi i u* 
rządzeniami elektrycznymi na Śląsku 
Zaolzańskim

HOTEL „POLONIA", 
na którego frontonie widnieje duży 
transparent z szeroko rozpiętym 
orłem polskim i datą: 1. X., wciąż sku* 
pia w swych przestronnych apartamen 
łach działaczy zaolzańskich, zwłaszcza 
łych, których miejsca zamieszkania n ie 
zostały jeszcze wyzwolone. Znacznym 
jest zastęp tych, którzy pochodzą z o* 
kolie dalszych, nieobjętych niestety 
plebiscytem. Są to przeważnie młodzi 
uchodźcy przed aktem móbilizacyj* 
nym.

Przed hotelowym gmachem straż 
pełnią dwaj nasi żołnierze. W  hełmach 
bojowych, z karabinami w ręku, po* 
ważnj, szczęśliwi i dumni, tworzą bo* 
.wiem radosny symbol nowej i ostatecz 
nej karty dziejowej na Ziemi Zaolzań* 
sk>ej. A. M.

wszystkich, jakie notuje historia — ale 
również dyktaturą, która trwa dwa* 
dzieścia lat. Dzięki temu nastąpiło jak* 
by skamienienie wewnętrznej gry sił.

Zdarzenia zewnętrzne, podobnie jak 
pociągnięcia dyktatury, mają zgoła in* 
ne oddziaływanie na cienką warstwę 
biurokratyczną, a inne na wielką masę 
sowiecką. Tak było z procesem Radka, 
który na sfery biurokratyczne podzia* 
łał negatywnie — w znaczeniu ustosun* 
kowania się do regimeu. Dostrzeżono 
braki w prowadzeniu procesu, nie wic* 
rzono rządowi. Masom, przeciwnie, 
wystarczył „szlagwort", że Radek i je* 
go wspólnicy chcieli sprowokować 
wojnę, by wywołać odruch gwałtów* 
nej nienawiści przeciw oskarżonym. 
To rozdwojenie rosyjskiej opinii pu« 
blicznej jest niezmiernie ważne dla o- 
ceny siły militarnej Sowietów.

Jeżeli jednak mówi sic o sile militar* 
nej Unii sowieckiej, nie można mieć na 
myśli cyfr, których zresztą nikt nie 
zna i które może niewiele by mówiły. 
Co się tyczy wartości czerwonej armii, 
to należałoby postawić następujące 
trzy pytania:

1. Czy armia czerwona z powołany* 
mi na wypadek wojny rezerwami bę* 
dzie odpowiedzialna i zdolna do wał* 
ki po ostatnich egzekucjach wysokich 
oficerów?

2. Czy bitność tej armii nie będzie o* 
słabiona rozdwojeniem władzy woj* 
skowej między komendantów i korni* 
sarzy?

3. Czy dyktatura sowiecka wogólc- 
wytrzyma wojnę?

Znaczenia rozstrzelania generałów 
sowieckich nie należy przeceniać. Nie 
jest to pierwszy wypadek w historii 
Rcsji. Po 25 grudnia 1825 r- sześciu ge* 
nerałów rosyjskich powieszono; mnó* 
stwo oficerów zbuntowało sic i zostało 
zesłanych na Sybir- Pomimo tego, w 
kilka lat potem, armia rosyjska była 
zdolna do prowadzenia zwycięskich 
wojen- Rozstrzelanie Tuchaczewskiego 
i innych' generałów, odbiło sic straszli­
wym echem wśród inteligencji rosyj* 
skiej, jednak wrażenie na masach, a z 
nimi razem wśród wojska, było znacz* 
nie słabsze. Na wypadek wojny fakt 
ten nie miałby decydującego znaczę* 
nia, jeśli chodzi o silę bojową czerwo* 
nej armii-

Ważniejszy jest fakt rozdwojenia 
władzy wojskowej, przez jej zależność 
od komisarzy politycznych. Oczywi* 
ście, jest to w rozumieniu europejskim 
duże niebezpieczeństwo dla armii. Ale 
i tego również nic należy przeceniać. 
W ojska rewolucji francuskiej podlega

ły podobnie dwom władzom, a jednak 
stawiły czoła armiom koalicyjnym.

Zasadniczą natomiast kwestią była* 
by pewność, czy na wypadek wojny, 
olbrzymia armia czerwona miałaby po* 
litycznie i gospodarczo przygotowany 
„Hinterland". Wątpliwości są duże. — 
Reorganizacja rosyjskiego aparatu go­
spodarczego postępuje wolno i walczy 
z oporem opozycji, zaś wewnętrzna 
propaganda ostatnich dziesięciu lat 
nastawiona jest na prestige dyktatury. 
Kto wie, czy na wypadek woiny, czer* 
wona armia miałaby, dostateczne mo* 
ralne i materialne oparcie i czy obecny 
regime wytrzymał by tak ciężką próbę- 
Wydaje się, że Kreml zdaie sobie z te* 
go sprawę. Z  tej też przyczyny usiłu* 
je od dziesięciu lat wychowywać swo* 
ją armię wyłącznie w duchu ofcnz.y* 
wy. W  szkoleniu żołnierzy, kwestia 
cofania się na terytorium sowiecki? 
nie jest wogóle uwzględniona. Wkła* 
da się czerwonym żołnierzom w gło* 
wy, że natychmiastowe przeniesienie 
wojny na terytorium obce nie ulega 
żadnej dyskusji. Ta zręczna kombina* 
cja idealizmu ze zmysłem praktycznym 
daje pożądane rezultaty. Każdy czer­
wony żołnierz jest przekonany, że po* 
wołano go do roli „mesjasza", które* 
go obowiązek polega na wyzwoleniu 
„światowego proletariatu" od ucisku 
kapitalizmu. Jest również przekonany, 
że gdy mu się mocą jego bagnetu uda 
wywołać rewolucję światową, wów* 
czas po powrocie do kraju zastanie w 
nim ten raj, który mu bolszewicy od I 
dwudziestu lat obiecują. Obiecuje.so* 
bie też, że z dużych miast europejskich

K s i ą ż k i

Wartościowe kssaki
mais zawisie Dowodzenie

Tezę tę stwierdza ostatnio zupełne wy-, 
czerpanie na rynku wydawniczym słynnej 
powieści Jolanty Foldcs: „Ulica kota rybo- 
łówcy", która ukazała się pod koniec ub. r. 
Sukces ten, jakim w Polsce mogą się po­
szczycić tylko nieliczne dzida literatury 
obcej, zawdzięcza książka zarówno wyso* 
kim walorom pióra głośnej już dziś pisarki 
węgierskiej, jak i znakomitemu odmalo­
waniu stosunków powojennych w Euro­
pie w okresie ostatnich 15 lat, za co po­
wieść jej zdobyła palmę pierwszeństwa na 
Międzynarodowym Konkursie Literackim 
w Londynie w  r. 1936 i 100.000 zł. nagro­
dy. Jak się dowiadujemy, nakładca (Książ* 
nica-Atlas) przygotowuje drugie wydanie 
tego dzida, a w niedługim czasie wypuści 
na rynek także nową powieść tejże autor­
ki „Orzeł czy reszka".

NIE ŻAŁUJMY OFIAR NA RZECZ 
BUDOWY SZKÓŁ POWSZECHNYCH!

uda mu się przywieźć do domu różne 
piękne rzeczy, buty, ubranie, bieliznę, 
których brak w jego ojczyźnie.

Reasumując wymienione wyżej oko* 
liczności, należy sądzić, że w wypad* 
ku, gdyby się przeciwnikowi Sowie* 
tów udało przenieść wojnę na tery* 
torium tych ostatnich, obecny regime 
nie wytrzymałby próby. Pozostawa* 
łaby otwarta kwestia, czy na jego gru* 
zach nie powstałby inny, któryby in* 
truza wciągnął w niezmierzone rosvj» 
skie obszary, gdzie Napoleon poniósł 
swpją pierwszą klęskę.

Rzecz przybrałaby zapewne inny o* 
brót, przynajmniej dla samego regi* 
meu, gdyby się wojna toczyła poza gra 
nicami Sowietów. Jednak ostatnie wy* 
padki wykazały, iż Kreml zdajc sobie 
sprawę z ryzyka, jakie przedstawiała* 
by dlań interwencja rosyjska w Euro* 
pie

M i m o c h o d e m .

Panegiryk na cześć 
W itosa

Mamy przed sobą ostatni numer mi« 
sięcznika „Wieś i Państwo1' redagowa­
nego przez profesora U . J. K. we Lwo« 
wie, Franciszka Bujaka. N a czele nu­
meru wydrukowano artykuł innego 
znów profesora, d r Stanisława Figo* 
nia z Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. Artykuł jest apoteozą oso* 
by i działalności Witosa. Właśnie te­
raz, gdy w związku ze sprawą Śląska 
Zaolzańskiego, ujawniły się w Stron­
nictwie Ludowym wpływy obcych a* 
gentur, a nade wszystko czeskie inspi­
racje Witosa, właśnie teraz pp. profe* 
sorowie nie mają nic lepszego do robo­
ty, jak wypisywać i drukować panegi 
ryki na chwałę człowieka, który wszedł 
na złą drogę walki z własnym Pań' 
stwem, uciekł z kraju i szkodzi mu, jak 
może i umie.

Nie wątpimy w uczciwe intencje u* 
czonych protektorów Witosa, ale wąt­
pimy w ich poczucie rzeczywistości i 
kompetencje polityczne. Prof. Bujak 
jesf historykiem gospodarstwa, prof. 
'Pigoń jest historykiem literatury, ale 
na miłość boską! nie każdy historyk 
jest Bobrzyńskim! Nie każdy historyk 
zna się na polityce! Ogłaszanie naiw­
nych, diabli wiedzą przez kogo inspi­
rowanych bzdur politycznych, kom’ 
promituje poważne nazwiska i togi u* 
niwersyteckie. Pamiętajcie o tym, pano 
wie profesorowie!

przez Z. Rabską. Śmierć Carmen Syl* 
wy przeszła prawie bez echa: był to 
*ok ]916, wojenny — szły już czasy 
nowe.. Pamięć jej pozostała jednak ży< 
wa w Rumunii — uczczona pomni* 
kiejn w  Constanzy i przemianowa* 
niem dawnej miejscowości kąpielowej 
Movila na nową: „Carmen—Sylva".

Jedzie się do niej z Constanzy kole* 
H lub brukowaną szosą nadmorską. 
|.°  drodze mijamy stację oceanogra* 
nczną Agigea, której naukową nazwę 
Wymawia się tak niepoważnie i pie* 
SZ5z?tliwie, niczem imię dźiewczynki: 
■■Auzidzia". Dalej leży elegancka i no* 
"a  Eforja, wyglądająca jak zabawka 
2 klocków: wszystkie domy na wyso* 
kun brzegu w jednakim pudełkowym 
■Ylu: białe z granatowymi okiennica* 

’ni. Takież też wielkie domy wypo* 
c^nk°we: „Bellona" (dla wojska), 
"Neptun*1 (dla marynarki), „Oficiul 
National de Educatie Fuzica*1: rumuń* 
ski CIWF — i zachodzący daleko te* 
Jasami nad wodę i wąską plażę Yacht* 
“lu°. Nawet willa królewska jest iden* 
yczna — ale żołnier* na warcie już

z daleka gwiżdże i macha karabinem, 
by nie podchodzić. Król ma zresztą 
obok milsze sąsiedztwo: kolonie dzieci 
i młodzieży. A  tak czynnik trwania: 
dynastia styka się tu bezpośrednio 
z drugim: — narastaniem pokoleń.

Carmen—Sylva nie jest tak jednoli* 
ta; centrum jej nad przybrzeżnym je* 
ziorem Techirghiol jest nawet dość 
jarmarczne. Wschodnim sposobem 
wszystko odbywa się tu na oczach 
ulicy: targ w kramach wyłożonych do 
pół chodnika, średnie knajpy, fryzjer* 
nie golące panów i czeszące panie sy* 
stemem... koedukacyjnym — nawet lo* 
kale przyjęć lekarzy. Ku morzu teren 
podnosi się łagodnie lecz stale, rozdzie 
lony umiejętnie w prostokąty ulic 
i duże parcele will. Jest ich kolo 5t)0, 
toteż ruch miesięczny sięga 15,000 
osób, w tym zawsze dużo Polaków. 
Jest nawet „polska" restauracja na 
plaży: „Rai" — własność, jak powia* 
dają pewnej... „Litwinki". Wielu bo* 
wiem narzeka na rumuńską kuchnię, 
choć tym wszystkim radziłbym, by 
wprzód spróbowali bułgarskiej: na 
oleju lnianym j  mleku kóz, lub jeszcze

lepiej tureckiej. Niesłusznie zresztą 
mówi się tu  o... „Wschodzie" — wy* 
starczy przypomnieć kuchnię londyń* 
ską.

N a całkiem już wysokim brzegu 
lądu stoją najładniejsze domy, a dalej 
skwery i szeroki bulwar nadmorski. 
Wznosi się na nim pomnik Movili (po* 
dobny do... lwowskiego posągu Frań* 
ciszka Smolki), otoczony antycznymi 
wykopaliskami — tak pospolitymi 
w Dobrudży. Ów potomek książąt* 
obszarników z okolicy pierwszy „od* 
krył" tę miejscowość i nadal jej swoje 
miano. Kiedy jednak kąpielisko za* 
awansowało do królewskiego pseudo* 
nimu, dawne nazwisko książęce zde* 
gradowano do firmy Kasyna, dancin* 
gu, hotelu i suchotniczego parku 
wzdłuż bulwarów — wszystko „Mo* 
vila‘T

Strome wybrzeże opada urwistym, 
nagim stokiem i karkołomnymi schód* 
kami ku plaży: dość ciasnej, iłowatej 
i nawet trochę brudnej — za to.bar* 
dzo powoli schodzącej w morze, co 
pozwala na doskonałą, daleką kąpiel. 
Drugim bezspornym atutem — to  tern*

peratura powietrza i wody, której zre* 
sztą nie sposób określić, bo nawet 
w aptece nie ma termometru, Po co —" 
skoro jej stopnie i tak nie wpływają 
na pogodę, bez barometru stałą. Toteż 
stosunki są tu prawie — rajskie, a strój 
kąpielowy obowiązuje do wieczora.

Wieczór promenada nadmorska 
sprawia wrażenie dość „mondain". Na 
lewo błyszczą nad wodą światła Eforii 
i jeszcze dalsze: migotliwy luk Con* 
stanzy. Hen na prawo, latarnia mor* 
ska z przylądku Tuzla rzuca ostre, 
miarowe promienie. Na bulwarze wie* 
lojęzyczne tłumy tańczą po terasach 
kawiarń, spijają o tyleż tanie co kiep* 
skie wina miejscowe i targują nićpo* 
trzebne „pamiątki". Krąży pomiędzy 
nimi, niby przybysz z innego świata, 
dziwak * astronom z włosami poety 
i błędnymi oczyma, obiecujący poka­
zać każdemu za parę lei przez staro* 
świecki teleskop — daleką gwiazdę 
Wenus...

Za balustradą — nisko w dole — 
szumi morze: ciemne, Czarne, mil* 
czące... (C. d n.).

*  IÓ Z E F  M A Y ER
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Polityczna sytuacja w Europie i wpływ jej
na rynki zbożowe

Ostatnie dwa historyczne tygodnie 
v dziejach Europy zakończone zaże* 
gnaniem groźby burzy wojny europej* 
skiej, oraz radosnym triumfem samo* 
dzielnej polskiej polityki, miały do* 
niosły wpływ na usposobienie rynków 
europejskich. W  pamiętnym dniu 28. 
września przed konferencją monachijs 
ską dewizy europejskie wykazały glę* 
boki spadek. Ceny zaś zbóż nieco 
zwyżkowały przy słabych obrotach. 
Po pakcie monachijskim, w dniu 50 
września nastąpiła w stosunku do dos 
lata zwyżka dewiz, szczególniej angiel* 
skiego funta. Jednocześnie ceny 
pszenicy' w Liverpoolu, Rotterdamie i 
Hamburgu spadły w wysokości od' 50 
gr. do 1 zł. 50 gr. za 100 kg, przy czym 
tendencja zniżkowa utrzymuje, się w 
dalszym ciągu, nie wyłączając rynków 
polskich. Naprężenie polityczne panu» 
jące w Europie spowodowało w ub. 
tygodniu zupełny zanik handlu. Rynek 
pszeniczny zamarł zupełnie. Giełdy 
śledziły z niepokojem rozwój poli* 
tycznych wypadków. W  dniu 27 wrze* 
śnia po mowie kanclerza Hitlera 
w Sport Balast w Berlinie, polityczne 
naprężenie doszło do kulminacyjnego 
punktu, kiedy postulaty Rzeszy zo* 
stały przez kanclerza z właściwą mu 
szczerością ujawnione, jak również tę* 
rytorialne żądania Polski i Węgier w 
stosunku do Czechosłowacji. Na groź* 
bę wojny, jak. zwykle giełdy zareago* 
wały zwyżką cen pszenicy. Ale już w 
dniu 29 września w miarę wyjaśnienia 
sytuacji następuje uspokojenie, tenden 
cja zwyżkowa ustaje i ceny wracają do 
poziomu z przed tygodnia. W  Amery* 
ce i nawet w Anglii wypadki politycz*

G B E & . S 9 A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 6 października.
Dewizy: Belgia 89.98, Berlin 212.01, 

Gdańsk 99.75, Amsterdam 2S8.96, Kopem 
haga 114.05, Londyn 25.54, N. Jork czek 
551 1/4, kabel 531 1/2, Oslo 128.27, Paryż 
14.31, Praga 18.22, Sztokholm 131.66, Zu­
rych 121.15. Włochy 27.98. Helsingfors 
11.28, Montreal 527 1/2, Tcl Aviv 25.54.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 89.95, dolary amer. 

529, doi. kam. 526, floreny hol. 288.70, 
franki franc. 14.29, fr. szwajc. 12.95, funty 
ang. 25.52, guld. gd. 99.75, korony czeskie 
10.40. kor. duń. 113.80, kor. norw. 127.95, 
kor. szwedz. 151.35, liry wł. 19.60, marki 
fińskie 11.05, marki niem. srebrne 96, Tcl 
Aviv 24.70.

Papiery procentowe: 4 i pół wewn. 66 1/4, 
inwest. 1 cm. 84 — serie 93, 2 em, 84 1/2 
— serie 95 3/4. konwersyjoa 69 1/4 — 68, 
ost. setki — 67 1/2 drobny, premj. dolar.
42.50, konsolidacyjna 67.

Tendencja utrzymana.
Akcje: Bank Polski 127, Cukier 38.50 — 

3S.00, Węgiel 36 1/2 — 37, Lilpop 91.75, 
Modrzejów 22.25 — 22.00, Ostrowice. 66 — 
62150, Starachowice 45.50 — 45.25, Żyrar­
dów 60 1/4 — 62.

Tendencją utrzymana.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 6 października. N. Jork 481 5/16, 
.'aryż 178.90, Praga 139 1/2, Mediolan 
91.37, Belgia 28.40, Zurych 20.95, Amster­
dam 885 3/4 Oslo 1990, Kopenhaga 22.40, 
Sztokholm 19.41 1/2, Berlin 11.99.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 6 października. N. Jork 37.20, 

Londyn 178.90, Mediolan 196.00, Belgia 
630, Zurych 850, Berlin 14.93.

Paryż, 6 października. N. Jork 37.20, 
Londyn 178.90, Mediolan 196.00, Belgia 
630.00, Zurych 850.00, Amsterdam 2126.00, 
Berlin 1493.00.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 6 października. N. Jork 438 3/8, 

I.ondyn 21.08, Paryż 11.78, Praga 15.10, 
Mediolan 23.10, Belgia 74.25, Amsterdam
258.50, Oslo 105.95, Kopenhaga 94.10, 
Sztokholm 108.70, Berlin 175.62.

LWÓW -  G IEŁDA ZBOŻOW A
Lwów, 6 października.

Pszenica obrót 342 ton, tend. spokojna, 
_/to 75, tend. spok., jęczmień 12, tend. 
spok., owies 10, tend. ożywiona.

Obrót ogólmy 1731 ton.
Owies I. A. 15.25—15.50, owies II. 14.50 

do 14.75.
Ceny innych artykułów bez zmian.

ne wywołały stosunkowo mniejsze wa* 
hania cen, natomiast ładunki zbóż w 
portach amerykańskich uległy zińniej* 
szeniu. Obroty jednak były zawierane 
przy nerwowym nastroju giełdy w 
Liyerpoolu głównie kanadyjską, au* 
stralijską i rosyjską pszenicą. Niska 
cena rosyjskiej pszenicy około 9 zł. za 
100 kg tłumaczy się jej lichą jakością. 
Konferencja czterech mocarstw w Mo* 
nachium wywołała przewrót w nastro* 
jach giełdy w Liyerpoolu. Ceny na ter* 
minowe sprzedaże obniżyły się, i za* 
miast braku podaży cechującej kry* 
tyczne dnie, dynamiczna radosna fala 
atmosfery pokoju płynąca z dawnej 
pięknej stolicy Bawarii przerzedziła 
szeregi kupców na rynku zbożowym. 
O d 3 dni odnosi się wrażenie, że tylko 
konieczne transakcje są zawierane dla 
pokrycia niezbędnego zapotrzebować 
nia.

Największym popytem cieszy się 
kanadyjska pszenica, zakupywana 
przez największe młyny zachodnio* 
europejskie. Gatunek pszenicy w Kas 
nadzie jest doskonały, szczególniej w 
prowincji Alberta. Urzędowe ceny o* 
płacalne, zdaniem farmerów, powodu* 
ją obfitą podaż.

W  U. S. A. farmerzy przeciwnie za* 
chowują się z rezerwą j magazynują 
ziarno. Propaganda tak zwanego 
A A A  programu rządu, prawdopodob* 
nie odnosi pewien dodatni wynik wo* 
bcc gwarancji Towarzystwa dla żaku* 
pu nadwyżek urodzaju, że pewna ilość 
nadwyżki wynosząca 283 tys. t  zo*' 
stanie wywieziona, dotychczas jednak 
Towarzystwo może się poszczycić tyk 
ko skromnymi obrotami. Siew ozimej 
pszenicy w U. S. A. odbywa się przy 
bardzo pomyślnych warunkach almos 
sferycznych, jednakże A. A. A. plan 
Rooseyełta został połowicznie tylko 
wykonany i areał pod ozimą pszenicą 
zmniejszył się nie do 17,2 miln. ha, a 
do 20 miln. ha czyli będzie mniejszy 
tylko od areału w  1937 r. o 3 miliony 
ha.

Wiadomości z Australii o przyszłym 
urodzaju pszenicy brzmią dość opty* 
mistycznie, pomimo skarg na pewien 
brak opadów.

Natomiast pomimo kurczenia się 
rynku europejskiego, Australia spo* 
dziewa się, że uda. się jej wywieźć w 
b. r. większe • ilości do północnych 
Chin.

Dobry urodzaj jest oczekiwany w 
Argentynie i już dziś szacowany jest 
na 6,9 miln. t. wobec 5 miln. t. w 1957 
r. Oczekują również wielkich plonów 
żyta, owsa, lnu i kukurydzy. Zapasy 
zeszłorocznego urodzaju pszenicy wy* 
noszą we wrześniu 1.05 miln. t.; głów* 
nym odbiorcą argentyńskiej pszenicy 
jest w dalszym ciągu Brazylia. Obszar 
pod uprawą pszenicy jest większy od 
zeszłorocznego o 300 tys. ha.

Rosja w dalszym ciągu składała ljcz* 
ne oferty, które jednak wskutek nas 
prężonej sytuacji politycznej nie znaj* 
dowały wielkiego zainteresowania. 
Według sprawozdawcy Broomhalla, 
państwa europejskie importujące psze* 
nicę, zebrały w b. r. 34,4 miln. t. psze* 
nicy, wobec 29,7 miln. t. w 1937 r. 
Szczególniej dwa kraje najważniejsze 
Niemcy i Italia mają dobry urodzaj.

Oczywiście fakt ten nie jest pocie* 
szającym dla krajów eksportujących. 
Pomimo odprężenia politycznego nas 
leży mieć nadzieję jednak, że gros 
madzenie rezerw i w b. r. nie ustanie, 
jak również akcja mająca na celu skars 
mianie gorszych gatunków pszenicy. 
Przywóz do Anglii ma być zwiększos 
ny w b. r. o 500 tys. t. pszenicy i o 30 
tys. t. mąki pszennej. Przypuszczalnie 
jednak głównym dostawcą Anglii zgos 
dnie z obecną polityką imperialną bę= 
dzie w b. r. Kanada. W  każdym razie 
Anglia zakupując 5,4 miln. t, z ia rna  i

600 tys. t. mąki będzie najpoważniej* 
szym importerem.

Natomiast Italia zapewne nic nie ku* 
pi, a Francja sama posiada olbrzymią 
nadwyżkę wywozową 3:9 miln. t. Bułs 
garia posiada niewielkie nadwyżki 
wywozowe. W ęgry eksportowały dos 
tyćhczas tylko do Szwajcarii i prawdo 
podobnie będą musiały 200 tys. t. za* 
magazynować z braku odbiorców. Na 
razie jednak podaż jest słaba. Podob* 
na sytuacja jest w Jugosławii, gdzie 
rolnicy wstrzymują się z podażą w 
nadziei uzyskania lepszych cen. W  Ru 
munii magazyny są również przepełs 
nione z braku krajowych i zagranicz* 
nych odbiorców.

W  krytycznym okresie walki o Sus 
dęty, zwyżka cen żyta i pszenicy w 
Polsce była nieznaczna i obracała się 
w granicach 50 gr. za 100 kg. Jak już 
zaznaczałem, rozpiętość między cenas 
mi na rynkach polskich i zagraniczs 
nych, pomimo wzrostu ceł, uniemożli* 
wia eksport, gdyż różnica ta +  ko= 
szta transportu lądowego i morskiego 
jest zbyt wielka, aby 4 zlotowa premia 
wywozowa mogła ją wyrównać. Po* 
datek od mąki i kaszy nie przyczynił 
się również dotychczas do zwyżki cen 
i wpływy z tego podatku są podobno 
na razie skromne.

Daje się przy tym zauważyć dość 
wielka rozpiętość między ceną notowa 
ną na giełdach polskich i cenami os 
frzymywanymi przez rolników.

W  obecnej chwili nadzieje rolników 
na zwyżkę cen żyta do 20 zł. za pornos 
cą jakichś nadzwyczajnych środków 
interwencyjnych prysły, tym bardziej, 
że wysiłki i innych państw w kieruns 
ku zwyżki cen zawiodły.

Pomimo niedomągań naszej staty* 
styki szacują dziś nadwyżki wywozós 
we na SOO.QOO—1,000.000 t. zboża, któ* 
re winny być zdjęte. Do niedawna by* 
ło dość rozpowszechnione mniemanie, 
że ceny na rynkach światowych pods 
niosą się. Zdaje się jednak, ostatnie 
zestawienia o nadwyżkach wywozos 
wych w Kanadzie, U. S. A. i europejs 
skich krajach rozwiały tę nadzieję. 
Plony pszenicy w Polsce są szacowane 
2177 tys. t. wobec 1927 tys. t. w 1937 r.

Następujące środki w celu zużytkos 
wania nadwyżek zbożowych zostały 
zastosowane. . Państwowy Monopol 
Spirytusowy postanowił zakupić 39 
miln. litrów nad kontyngentowego spi* 
ryfcusu pędzonego z żyta po cenie 54 
gr. za litr, czyli 100 tys. q żyta może 
być zużytych na ten ceł. Cena żyta kals 
kuluje się 16 zł. za 100 kg, licząc, ic  
wartość wywaru równa się kosztom

Polska spółdzielczość
na Targach

W  pokazie gospodarczym, jaki miał 
miejsce w  tym roku w ramach T. W. 
nie zabrakło polskiej spółdzielczości i 
to ilościowo i jakościowo dobrze re« 
prezentowanej.

Zwiedzająca publiczność miała moż= 
ność naocznego przekonania się, że w 
twórczym wyścigu pracy, spółdziels 
czość staje się partnerem coraz poważ* 
niejszym, powolnie, ale systematyczs 
nie posuwającym się naprzód takżg 
na terenie Małop. Wschodniej, gdzie 
konkurencja w owym wyścigu jest 
b. różnolita, a tempo coraz szybsze.

Nakładem Przemysłu Chałupnicze* 
go w efektowny sposób zaprezentos 
wała swoje osiągnięcie w niesieniu po» 
mocy niezorganizowanym najuboż* 
szym i najwięcej wyzyskiwanym cha» 
łupnikom, organizując ich w sposób 
właściwy. Widzieliśmy poza tym bat* 
dzo pięknie wystawione i należycie 
wykonane wyroby .członków spółdziels 1

produkcji spirytusu. Oczywiście cena 
żyta będzie niżej kalkulować się, jeże* 
li uwzględnimy koszta amortyzacji bu* 
dynku i maszyn. Dotychczas zainterc* 
sowania nic ma wśród rolników dla 
przerobu żyta na spirytus.

Oczywiście konsumeja zbóż mogła 
by wzróść poza tym, jeżeliby większe 
ilości zboża zostały w tym roku spa* 
sione, co nie jest wykluczone, gdyż 
plony ziemniaków są na ogół słabe. 
Natomiast przykłady ubiegłych lat po* 
zwalają wątpić w  zużytkowanie w  ten 
sposób większych nadwyżek urodzą* 
ju, gdyż w łatach depresjii cen, drobni 
rolnicy rzucają przeciwnie większe i* 
lości zboża na rynek.

Dotychczasowa nikła podaż zboża 
na rynku niezawodnie przyczyniła się 
do utrzymania cen zbożowych na wyż 
szym poziomie od cen światowych, nie 
mniej jednak terminy płatności podat* 
ków i skonwertowanych długów 
wpłyną niewątpliwie na większą podaż 
i depresję cen.

Ogół nie tylko konsumentów, ale i 
rolników jest dość krytycznie uśposo* 
biony do opodatkowania mąki. Rolni* 
cy wyrażają pogląd, że kupcy i młyna* 
rze przerzucają ciężar tego podatku na 
rolników, gdyż podatek ten nie przy* 
czynią się do potanienia mąki i zwię* 
ksżenia jej konsumeji. Zdaje się jed* 
nak, że kontrola nad obrotem jest baj-* 
dzo utrudniona wskutek zwolnienia 
wszystkich rolników producentów i 
robotników rolnych od ciężaru tego 
podatku.

Wskutek tego zdaje się słusznym, że 
obniżenie podatku do 1 zł. od 100 kg 
i obciążenie nim wszystkich obywa* 
teli w państwie bez wyjątku, przynio* 
sło by większą kwotę, niż opodatko* 
wanie tylko mąki kupieckiej dla apro* 
wizacji miast.

Co sic tyczy zwrotu ceł ża ekśpor* 
towane zboże, to wobec tego, że staw* 
ki te winny być bardzo podwyższone 
dla żyta i prawie w  dwójnasób, a dla 
pszenicy do 11 zł., nie może być mo= 
wy na razie o ich podwyższeniu. Na-' 
tomiast nieznaczna podwyżka premii 
na drugie i trzecie gatunki mąki przy 
zastosowaniu ograniczeń przemiale* 
wych, mogłaby znacznie ożywić eks* 
port taniej pastewnej mąki na rynki 
brytyjskie i skandynawskie nie mają* 
ce ograniczeń dewizowych. Wyższe 
stawki 7 zł. za II gatunek mąki i1 5 zł. 
za III gatunek zwiększyły by  jej zdoł* 
ność konkurencyjną jako paszy treści* 
wej, ze zbożami pastewnymi, amery* 
kańska kukurydzą i jęczmieniem.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

W schodnich
ni: „Wierzba” — związku producen­
tów wikliny we Lwowie, Dom Han* 
dlowo*Towarowy Rzemiosła we Lwo* 
wie, Patronat Przemysłu ludowego i 
domowego w Tarnopolu.

Najlepszy wskaźnik 
koniunktury

W  ciągu 8 pierwszych miesięcy b. r. 
w porównaniu z analogicznym okre* 
sem r. ub. konsumpcja spirytusu wz?o 
sła z 23.796 tysięcy do 26.271 tysięcy li* 
trów. Wzrost konsumpcji obserwowa* 
ny jest w mniej więcej jednakowych 
rozmiarach na obszarze całego kraju.

Również pokaźnie wzrasta spożycie 
piwa, a mianowicie z 9 l l  tysięcy hl. do 
1.078 tysięcy hl. Szczególnie wielkie 
było natężenie spożycia piwa w mic* 
siącach letnich, a n. p. w sierpniu było 
ono o blisko 50 .proc, większe, niż 
nzzed rokiem.
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Hasło rozumnej miłości bliźniego

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czyta, 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S ł o j e .........................od 10 gr
Henserwatory 1/4 wąz. 50 gr 
zgumką isprężynkąl'/2szer. 60 gr 
i w ielki wybór butli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazim ierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15

OBÓZ Z JE D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10— l2«=tej przed poi. 
Tel. Prezydium nr. 110=45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

O B W Ó D  LW Ó D =PO ŁN O C;  do 
którego należą dzielnice: II , III , V II, 
V iU  j IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

• Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—l3=tej i od 17—19=tej z wyjąt­
kiem soboty • popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie cd godz. 9— l2»tej i od 17—!9.

O B W Ó D  L W Ó W .P O Ł U D N IE , 
do którego należą dzielnice: I, IV , 
V  i V I, mieści się w lokalu przy uł.
Ćhorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po. 
południe, oraz niedziel i świaąt. — 
Tel. 296-81.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
śię przy ul. Rutowskiego 1. S. G o­
dziny. urzędowania codziennie od 
17=tej do 20=tej, w niedzielę od 
IG.tej do 13-tej.

i F U T R A Ś
1 DAMSKIE 1 MĘSKiS “
5 modernizacja, p rz e ró b k i 
® n a jg u s to w n ie j wykonuje 
® Magazyn i Pracownią Futer ■
S KA&OL SCHORER S

Lwów, Senatorską 11 a -J
a obecnie P a d e re w s k ie g o  ■
U 2013 . tololotl 289 56 ■s B
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TEATR WIELKI:
Piątćk, 7. X. o 8 „Gałązką rozmarynu". 
Sobota, 8. o '8 „Gałązka rozmarynu". 
Niedziela, 9. X. o 12 Bajeczki dla dzieci,

* 4 Jan ', o 7.50 „Gałązka rozmarynu".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Od 11. VII. teatr nieczynny.

G O Ł Ę B N I K
Codziennie dancingi od T~ 9-tej. 

Pełny program
.2 0  n u m e r ó w  I F R O N I

KINOTEATRY:
\ £ £ IA: Pasteur i W. Z. 6 nic s 

t-°kaj jaśnie pani.
Przygody Robin H 

BAŁTYK: Huragan.

W spom agajm y bliźnich, ale w a lc zm y  z  że b ra c tw e m !
(—) Tydzień Miłosierdza Chrze* 

ścijańskiego, który odbędzie się 
w  dniach od 16 do 25 października, 
m a na celu propagandę rozumnego i 
zorganizowanego miłosierdzia chrze­
ścijańskiego, jakie jest zadaniem 
Związku „Caritas".

W  celu poinformowania szerokie, 
go grona osób o tej akcji odbyło się 
we Lwowie w sali Rady Miejskiej 
dnia 5 bm. wielkie zebranie obywa, 
telskic. W śród obecnych zasiedli ks.

CodaiLwównawystaweDziecka?
(—) Otwarta w ubiegłą. nićdzielę 

w Warszawie Wystawa Dziecka zosta­
ła bardzo bogato obesłana przez nasze 
miasto. Przygotowaniem do. niej była 
analogiczna wystawa urządzona we 
Lwowie w czerwcu, która .wzbudziła 
rzetelny podziw wszystkich zwiedza, 
jących.

,.D.o Warszawy zawieziony został ca. 
ly dział opieki częściowej nad dziećmi 
i młodzieżą w wykonaniu Miejskiego 
Komitetu Opieki Pozaszkolnej i Woje, 
wódzkiego Komitetu. Pomocy Dzie* 
ciom i Młodzieży. Eksponaty; składają 
się z plansz, obrazów symbol cznych. 
ilustrujących akcję opieki m d  dzicc* 
kiom, zdjęć fotograficznych, modeli 
oraz zestawień statystycznych. Stoisko 
lwowskie obejmuje przegląd. dż:alalno. 
ści nie tylko na terenie naszego miasta, 
ale i całego województwa. Wystawa 
Komitetu Wojewódzkiego dzieli się na 
następujące dz:aly: akcji dożywiania 
dzieci, akcji kulturalno-oświatowej. hi. 
gienieżnej, odzieżowej i wakacyjnej. 
Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej 
zilustrował swą akcję ‘w analogicznym 
podziale. Umieszczono tu plansze, ar­
tystycznie wykonane przez pp. -Ace. 
hańskich, a przedstawiające obrazowo 
rozdawnictwo obiadów dla dzieci z u* 

.względnieniem jadłospisu, ilości ku. 
eben, liczby dzieci i wydanych porcji,.

CASINO'- Złotowłosa łeanttte Maedenald. 
CHIMERA: Pieśniarz Jej. Wysokości. 
EUROPA: Paweł i Gaweł.
GLORIA: Dzikie ścieżki i Bohaterowie

GRAŻYNA: Piętno zdrady 
KOPERNIK: Paryżanka.
MARYSIEŃKA: Mateczka 
METRO: Ich stu : ona jedna.

, MIRAŻ: Królowa Wiktoria,
MUZA: Motyl hiszpański.
PAŁACE: Profesor Wilczur.
PAX: Wrzos.
RAJ: Kobiety nad przepaścią 
RIALTO: Romans szulera.
ROXY: Olimpiada.
STYLOWY: Zbłądziłem i rewia 
ŚWIATOWID; Hrabina Wladitiów;.
ŚWIT: Otchłań grozy i Mecz Louis

Schmćlling.
TON: Droga w nieznane i Córka Szanghaju. 
UCIECHA: Zew dżungli.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5:
„W krainie białego słonia". — Cólońibo, 

Cejlon, Bombaj, Dżajpur.
TEATR

-  „GAŁĄZKA ROZMARYNU" W TE­
ATRZE W. Dziś i codziennie doskonale 
widowisko Z. Nowakowskiego pt. „Gałąz­
ka rozmarynu" w obsadzie premierowej. 
Udział bierze. cały zespól Teatrów M. oraz 
liczni doangażowani artyści. Reżyseria dyr. 
M. Szpakicwicza. — Dekoracje M. Różań­
skiego. — Bilety w kasie Teatru W., w ka* 
sic miastowej, ul. Kilińskiego 4, oraz w biu­
rze „Orbis", pi. Mariacki 5,

_  NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA. 
9-go bm. o 4 popoł. daną będzie z Teatrze 
W. świetna komedia, ciesząca się wciąż 
wielkim powodzeniem pt. ..Jan".- Bilety po 
cenach popularnych do nabycia w kasie 
Teatru W., w kasie miastowej, ul. Kiliń­
skiego 4, oraz w biurze „Orbis* 1.1, pl. Ma* 

,riacki 5.
-  DO PT. PUBLICZNOŚCI. Dyrekcja 

Teatrów M. podajc do wiadomości .PT. Pu* 
blieznóści, iż z dniem 9 października (nie; • 
dzielą) przedstawienia wieczorne w Te­
atrach M. rozpoczynać sę będą o g. 19.50. 
RADIO

-  SPECJALNE AUDYCJE DLA RO­
BOTNIKÓW nadawane w zasięgu ogólno­

arcyb. Twardowski, ks. biskup Ba­
ziak, oraz przedstawiciele wielu or* 
ganizacyj społecznych. Zebranie za. 
gaił ks. Fedorowicz jako sekretarz 
Stów. „Caritas11 w zastępstwie chó* 
rego prof. Nadolskiego. Następnie 
wygłosił referat ks. kan. Michał Rę- 
kąs.

Prelegent wyjaśni! znaczenie słq< 
w a „Caritas", które określa miłość 
Boga : bliźniego, oraz wskazał cele 
stowarzyszenia, tworzącego nadbu*

działalność ognisk szkolnych, roz* 
dawńictwo ubrań, płaszczy, bucików, 
pościeli i t .  p.

Imponujące są tablice ilustrujące sze 
loko rozgałęzioną organizację półko, 
lonii i kolonii wakacyjnych. Model 
kompleksu budynków mieszczących 
kolonię M. K. O. P. w Brzuchowicach 
wraz z fragmentem lasu ożywia stoi, 
sko. Mapa plastyczna Lwowa, wyko, 
nana przez inż. Kinela i Rehorowskie* 
go daje łatwy pogląd na sieć punktów 
i ośrodków pracy w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem.

Wystawa mieści się -w Warszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej 1. 74, w bu. 
dynkacb pofabrycznych. Lwów ma w 
tym pokazie jedno z największych i 
najpiękniej urządzonych stoisk. Ma 
ono formę zamkniętego pokoju, które, 
go dekorację projektów, inż. Rehorow* 
ski. Ściany pokryto obiciem z lnia* 
nycb tkanin wileńskich. — Charakter. 
Lwowa akcentuje wielki herb miasta 
Lwowa, wykonany przez studentów 
Szkoły Technicznej, według projektu 
dyr. Harlanda-.

Dział lwowski, urządzony w W ar. 
szzjyie osobiście z wielkim nakładem 
pracy przez przewodniczącą MKOP. 
prez.K . Ostrowską i sekr. d r Mariana 
Barana, nic przyniesie wstydu, naszemu 
miastu,

polskim prztz Warszawę I. odbywać się 
będą stałe we wtorki od 18.50 do 19. — 
W Rozgłośni Łódzkiej w niedziele od 15 
dó 15.50, z Rózgi. Katowickiej w niedziele 
o 9.05.

-  PIERWSZA TRANSMISJA Z FIL= 
HARMONII odbędzie się dziś o 21.15. 
Sóliśtą koncertu będzie znakomity pianista 
Egon Petri. Orkiestrą dyryguje W. Bier­
diajew.

ZEBRANIA
-  PRZED OBCHODEM ROCZNICY 

OBRONY LWOWA. Posiedzenie komitetu 
wykonawczego obchodu uczczenia 20*lecia 
obrony Lwowa odbędzie się 7 bm. o 19*tej 
w sali posiedzeń Magistratu, Ratusz, I. p,

-  LW. KOŁO NAZARETANEK zaprą, 
sza koleżanki na zebranie w niedzielę 9-go 
bm. o 10.50, ul. U. Lubelskiej 9. W pro­
gramie. odczyt kol. M. Ciesielskiej. „Kwe­
stia robotnicza w świetle zasad nauki Ko. 
ściola kat.'1.
RÓŻNE

-  W SPRAWIE ZBIÓREK NA LEGIĘ 
ZAÓLZANSKĄ. Zw, Powstańców Śląskich 
Grupa Lwów przypomina, że kwoty z 
wszelkich zbiórek na rzecz Legii Zaolzań- 
skiej , na terenie Lwowa i Małopolski 
Wschodniej należy przekazywać na konto 
PKO. 510.628, albo bezpośrednio do biura. 
Związku, Lwów, Skarbkowska 26.

-  W ROCZNICĘ ŚMIERCI MARII 
KONOPNICKIEJ. Lwowski komitet bu. 
dowy pomnika Marii Konopnickiej pragnie 
uczcić, jak w latach ubiegłych, rocznicę 
śmierci wielkiej naszej poetki i zaprasza 
wszystkie związki i instytucie społeczne, 
nauczycielstwo, młodzież . szkolną, oraz ca­
le patriotyczne społeczeństwo Lwowa do 
udziału w nabożeństwie za duszę Marii 
Konopnickiej, które odprawione zostanie 
dnia 9 bm. o 9.50 w Bazylice Archikatc- 
dralnej, następnie zaś w akcie złożenia 
wieńca kartkowego na grobie poetki na 
cmentarzu Łyczakowskim. Listki do wieńca 
podpisywać można w sklepie ogrodniczym 
W. Starcka, ul. Batorego 6.

-  NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE 
W KOŚCIELE EWANGELICKIM. 9 bm. 
o 11.30 odbędzie się w kościele ewangeli. 
ckim we Lwowie (Zielona II)  uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne z powodu odzy-

dowę zorganizowanej dobroczynno, 
ści katolickiej oraz dążącego do u* 
porządkow ania dzieła miłosierdzia 
przez harmonijną współpracę tówa* 
rzvstw  humanitarnych. Przez poto* 
zumienie sic tych orgahizacyj i 
współdziałanie mogą one czynić wię 
ćej i lepiej, niż każde z osobna.

Omówił też ks. kan. Rękas spra­
wę zwalczania żebractwa, wskazując, 
że pomoc bliźniemu powinna być 
udzielana celowo i rozumnie. Zada* 
niem miłosierdzia chrześcijańskiego 
nie jest konserwowanie biedy, ale 
usuwanie jej. Obecnie zarząd miast# 
Lwowa wraz ze sferami społeczny* 
mi przygotow uje planową walkę 
z żebractwem.

Po tym referacie zabrał głos ks. 
arcyb. Twardowski, który w  gorą­
cym przemówieniu zaznaczył, że licz 
n y  udział w zebraniu daje rękojmię 
powodzenia „Tygodnia Miłosier* 
ażia“ i wyraził nadzieje, iż akcją ta 
przyniesie ..wiele pożytku.

G l o s y  p u b l i c z n e

Ulica czy trzęsawisko!
W  łecie tego roku wykonano pięk 

ną jezdnię na ulicy Zadwórzańskiej, 
którą obecnie zapuszczają się auta i 
wozy, i ze zdumieniem stają przy 
końcu tej ulicy — bo dalej jechać 
nie można. Ulica ta jest Bowiem 
zamknięta dwiema innymi: gen. 
Kniaziewicza i gen. Sułkowskiego.

Ulice te, długości razem około 200 
mtr, zabudowane pięknymi domami, 
są do pr-ebvcia ty lko  w  suchej po* 
rze letniej. G dy spadnie deszcz, za* 
micniają się w trzęsawiska, po k tó ­
rych skacze, brnąc po kostki dżia* 
twa szkolna zdażająca do 3 szkół 
znajdujących. się przy ul, Zadwó* 
rzańskiej. Często widuje się jak 
przez kilka godzin w ydobywają 
z błota wóz meblowy lub z węglem, 
przy użyciu 6 koni i kilkunastu lu­
dzi.

Chyba teraz, kiedy masę kamienia 
wywozi się z budującej się ulicy 29 
Listopada, byłby najlepszy czas ulice 
te doprowadzić do możliwego sta* 
nu. Stały czytelnik.

skania Śląska ZaolzańskjegO, na kióre za­
prasza Główny Zarząd Twa Polaków E- 
wangelików: prez. mgr. Ant. Ehrbar i  pro* 
boszcz ks Karol Banszcl.

-  STALE NIEDZIELNE DANCINGI 
T. S.L. odbywają się w każdą niedzielę
i święto, począwszy od 4 września b. r. 
w sali TSL., ul. Czarnieckiego 1, II. p. 
Znakomita orkiestra, jazzbandowa. Dobo, 
rowe towarzystwo. Wstęp jedynie za karta­
mi uczestnictwa, które otrzymać można w 
Sekretariacie Kola TSL., ul. Czarnieckiego 
1. 1, I. p. codziennie od godziny 9—14, 
Bilet wstępu 80 gr., garderoba 20 gr., aka. 
demicki 80 gr. wraz z garderobą. Początek 
o godz. 5-tej. Dochód przeznaczóny na 
cele oświatowo-społeczńc Kola TSL. im. 
Marszalka J. Piłsudskiego.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 2 do 8 października;

Aszkcnazcgo i Sp., Żółkiewska 4. —■ Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. ~  Beisera 1 Spłu, ul 
Legionów 22. — Brawnsteina. Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbarą, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart! 
nera, uł. Zamarstynowska 54. •— Lewitasa 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jaj 
dwigi 31. — Muńdówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkiśie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. HaLcka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 2ó. — Stenzla, pl. Mariacki 8. 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker, 
mana ul. Piłsudskiego 14.

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA -
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294*8! przyj* 
muje do przeróbki. kołdry po zł. 4 ■ ■— 
materace po  zł. 6. 3602
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Są zagadnienia zawsze rów nic ak« 
tuaine i rów nie ważkie. D o tych za­
gadnień niewątpliwie należeć będzie 
sprawa rozbudowy szkolnictwa po* 
wszechnego, którą należałoby bliżej 
się zająć. Rozbudowa szkolnictwa 
w pierwszych latach niepodległej 
Polski szła krokiem bardzo' powol­
nym ponieważ państwo cofnęło sub 
wencje na ten cel przeznaczone. Od* 
czuwało się dotkliwie brak zorgani* 
zowańego czynnika obywatelskiego, 
k tó ryby  zainteresował się tymi spra­
wami i przyszedł z pomocą rządowi 
i samorządom. W  tym celu zostało 
powołane do życia w  czerwcu 1933 r. 
Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych 
gromadzące w swych szeregach co*

Do daiumzch Strzalkowianek!
Związek b. Uczenie i Nauczycieli Zakła­

dów Naukowych im. Zofii Strzałkowskiej 
we Lwowie zwraca się do wszystkich daw­
nych wychowanek i wychowawców tych 
zakładów z gorącym wezwaniem do wstę* 
powania w szeregi członków Związku. W 
chwili obecnej, gdy ta placówka, tak za­
służona na polu wychowania dziewcząt, 
budzenia ducha narodowego i rozwoju 
kultury Lwowa, jest zagrożona w swym 
bycie z powodu warunków ekonomicznych 
i zamierzonej sprzedaży gmachu — konie* 
czna jest wytrwała, wspólna akcja wszyst­
kich, którym leży na sercu utrzymanie jej 
na dobro naszego miasta i Rzeczypospolitej. 
Zwiększenie liczby członków Związku mo­
że oddać tej sprawie duże usługi. Zgłoszę* 
nia wnosić należy pod adresem Związku b. 
Uczenie i Nauczycieli Zakładów im. Zofii 
Strzałkowskiej, ul. Zielona I. 22, albo na 
ręce sekretarki Janiny Hoszowskiej, ul. 
Akademicka 3 (sklep).

Biżuteria sztucznaparysKa — czesKa
ń i S B

L w ó w , S o b ie s K ie g o  2
(róg placu Mariackiego) 2875

Wycieczka Obrońców Lwowa 
do Wilna

Związek Obrońców Lwowa z listo* 
pada 1918 r. urządza w dniach od 14 
do 18 b. m. wycieczkę do Wilna, ce* 
l«n  złożenia votum ryngrafu w ko* 
ściele Matki Boskiej Ostrobramskiej i 
hołdu na Rossie, sercu Pierwszego 
Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 
Wyjazd' w dniu 14 b. m. o godz. 17.10. 
Zapewnione zniżki kolejowe w  wyso* 
kości 50 proc. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat Związku . przy ul. T eatyń* 
skiej 11, codziennie od godz. l l  do 13, 
i od 19 do 20.

donOlUES0
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"

. Dr.. Przyłuski Józef, prez. Sądu Apel. — 
Wilno. Sosnowski Zygmunt, inż. — War­
szawa. Dr. Włodek Józef, adwokat — Kra* 
ków. Czarkowski-Golejewski Wiktor, wł. 
dóbr — Janówka. Dr. Wojakiewicż Kazi­
mierz — Radruź. Szafran Jan, przemysł.
— Warszawa. Kommer Józef, kupiec — 
Wiedeń. Dr. Taube Zygmunt, dyrektor —- 
Bydgoszcz. Rabcewicz-Łubkowski Jan, dyr. 
PKO. —- Warszawa. Dr. Gałecki Włady* 
sław, lek. weteryn. — Złoczów. Jaruzelski 
Zbigniew, wł. dóbr — Załuczc. Mgr. Pelc 
Jerzy, wiceprez. — Rzeszów. Kieszkowski 
Kazimierz, przemysł. — Kraków. Janota- 
Bzowski Tytus, wł. dóbr Boruszowa. Hr. 
Dzieduszycki Jul., wł. dóbr — Jezupol. Pe- 
chnik Józef, kupiec — Warszawa. Krzeczu- 
nowicz Aleksander, wł. dóbr — Samki 
Dolne. Dowgiałło Okłowicz, wł. dóbr — 
Ostróg. Szytko-Szczętkowski Stanisław, inż.
— Gdynia. Skarbek-Kruszewski, wl. dóbr 
Hohołów. Bobrownicki Włodzimierz, inż.
— Katowice. Bogusz Albin, urzędnik — 
Łódź, Pacynianka Stanisława, pryw. — 
Łódź. Kalasiewicz Marian urzędnik —• 
Łuck. Dr. Spitz Alfred z małż., przemysł.
— Zagórz. Bania Aleksander, wł. dóbr — 
Starunic. Linnert Fryderyk, urzędnik — 
Bielsko. Olszański Kazimierz, wł. dóbr — 
Zwiniacz. Stelmachowicz Tadeusz, inż. — 
Warszawa. Grodowska Matylda, wł. dóbr
— Młyniec. Dr. Tomasik Józef, adwokat — 
Lesko. Gadomski Wacław, urzędnik —- To* 
ruń. Sender Tadeusz, urzędnik — Łódź.

F s g J k n t t a j Z

raz liczniejsze rzesze obywateli. Nie* 
długo po tym, bo w  listopadzie 1934 
w zrozumieniu zaszczytnych celów 
Towarzystwo zostało uznane jako 
stowarzyszenie wyższej użyteczno* 
ści.

Co roku wychodzące sprawozda­
nia wykazały, że wysiłek ogólno* 
społeczny — może wydobyć tkwią* 
ce w  terenie możliwości niosąc do ­
raźną pomoc finansową. W  wyniku 
prac Towarzystwa mamy dziś na te* 
renie Polski 12.000 kół liczących po* 
nad 200.000 członków. A by wyrów* 
nać niedobór w  budowie szkół T o- 
warzyswo wzięło sobie za cel wv* 
‘budowanie rocznie 5.000 izb szkol* 
nych. Zamiary nie zostały wpraw­
dzie całkowicie’ osiągnięte, ale To* 
w arzystwó preliminuje do budowy 
w roku 1935 prawie 5.000 izb szkol* 
nych. Ogółem w przeciągu 5 lat zó* 
stało oddanych do użytku ponad 
6.000 izb i 1100 mieszkań dla  nau­
czycieli. Zupełna realizacja planów 
może nastąpić tylko prżv wydatnej 
pomocy społeczeństwa i dlatego To* 
warzystwó powinno skupić w swych 
szeregach jak największa ilość oby* 
wateli świadomych swych zadań.

Toteż gdy w niedziele 9 hm. jako 
w ostatnim dniu „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej" pp. kwes‘arki zwra­
cać się beda z prośbą o datki na bu* 
dowe szkół — miejipy tiadzic:e, że 
rpotkaia sic z przychylnym i of'dr* 
nym przyjęciem.

ąg S a l t  W  i

Duchowni na ławi-e oskarżonych
(—) Rozprawę przeciw ki. gr. kat. Pó- 

toczniakowi, który występowa! wrogo prze, 
ciw Państwu Polskiemu ; skazany już zo­
stał poprzednio, przez sąd grodzki w Jano-

Przed sądem okr! we Lwowie rozpoczęła

Nadużycia
(—) B. urzędnik Powiatowej- Komendy 

Uzupełnień w Stryju Jan Stańczak skazany 
został przez sąd okręgowy w Stryju na pół* 
tora roku więzienia za zwalnianie poboro­
wych z wojska w zamian za łapówki, Wraz 
z nim 11 poborowych skazanych zostało

P a s te rn ak  skazsn y  na 2 0  m ieś , a resztu
(—) Przed sądem grodzkim zakończył . s. Gorlickiego przy drzwiach zamkniętych, 

się głośny proces przeciw Leonowi Paster. Pasternak, sprowadzony na rozprawę z Be- 
nakowi, oskarżonemu o- pornografię przez i rezy został skazany na 20 miesięcy więzie- 
napisanic wiersza „O zhańbieniu rasy". I nia, wydawca- Leon Deresicwics uniewin- 
Rozprawa odbyła się pod przewodnictwem i niony.

Wpcigg konne w e Lwowie
WYNIKI Z 16 (42) DNIA WYŚCIGÓW 

CZWARTEK, 6 PAŹDZIERNIKA BR. 
Gonitwa I. 300 zł. Wojskowa. Dla 5 1.

i st. koni. Dyst. ok. 3.600 m. (przeszkody).
1) Jaskółka (Amazonka) — ppor. Ty cha. 

nowicz, 2) Dukat II. (Fakir III.) — kpt.
Zwań. Wycofana: Zjawa (Ilschcn).

Tot. zw. 7. Biegało 2 koni.
Gonitwa II. 1.000 zł. Dla 3 1. og. i kl.

ar, Dyst. ok. 1.800 m.
1) Niezłomny — „stajni „Warna", 2)

Rytm — stajni „Arabian", 3) Urchan l—■ 
stajni „Gumniska".

Tot. zw. 7.50. Biegało 5 koni.
Gonitwa III. 700 zł. Dla 4 1. j st. koni.

Dyst. ok. 4.200 m. (przeszkody).
1) Humbert — B. Mićkowskiego (typ

AUTO STRZASKANE, PASAŻERO­
WIE RANNI

(—) Auto przemysłowca lwowskiego 
Eugeniusza Sochackiego, uległo kata* 
strofie na drodze leśnej koło Radzie* 
chowa. Samochód wywrócił się wśku* 
tek pęknięcia tylnęj. opony;, machnął 
koziołka, wpadł do rowu i strzaska! 
się doszczętnie.

Jadący autem pp. Sochaccy i Bin* 
del * Mandlowie doznali ciężkich kon* 
tuzji. Przejeżdżający drogą kierownik 
szkoły z Rudy Piotrowski, wezwał le* 
karza z Kamionki Strumiłowej, który 
udzielił im pierwszej pomocy. Następ* 
nie odwieziono rąnnych do Lwowa.

| l  nędzarza —
! Z zapadki wsi kresowej przybył do 
i Warszawy biedny, obdarty chłopak. Pól 

drogi przejechał pociągiem, pól drogi mu- 
siał iść piechotą, bo nic starczyło pienię., 
dzy. Do stolicy przyszedł 'po pracę, po 
chleb.

Rozpoczęła się pielgrzymka od fabryki 
do. fabryki, od warsztatu do warsztatu. 
Napróżno jednak kołatał do drzwi różnych 
przedsiębiorstw, jedni pytali go o kwalifi­
kacje, a przecież nic nic umiał, drudzy po 
prostu zamykali drzwi' przed, nosem, mieli 
dość rąk do pracy.

Mijały dni za dniami. Pewnego razu sie­
dział zniechęcony, zbolały na ławce w A* 
lejach Ujazdowskich! W tym uderzył go 
ktoś . serdecznie" w kark. Odwrócił głowę 
— kolega ,ż sąsiedniej wsi.. Rozpoczęła się 
rdzmówa. Ziomek wysłuchał wszystkich 
skarg i żalów. , opowiedział mu o swoich 
przejściach, gdyż także szukał pracy i za­
komunikował , wreszcie, że poradzono mu 
pójść do instytucji, gdzie pewno znajdzie 
zajęcie i chleb — do Junackich Hufców 
Pracy.

Zapisali się tam zaraz nazajutrz. Chłopak 
wiejski, odpocząwszy i ódkarmiwszy się 
odpowiednio, zabrał się raźno do pracy. 
Woził ziemię taczkami, wyładowywał żwir, 
kopał. Podobała mu się ta praca — budową 
dróg, obwałowanie Wisły, podobały mu 
się ćwiczenia z . bronią-łopatą na ramieniu,

Po pracy kąpali się w rzece, a resztę dnia 
wypełniały mu gry sportowe i nauka, W 
Junackich Hufcach Pracy nauczy! się- nie 
tylko, czytać i pisać, ale nawet trochę geo* 
grafu i historii ‘ojczystej. Chłopak utył, 
zmężniał, spoważniał.

Kiedyś zabrał się z kolegami do miasta. 
Włożyli paradne mundury, wzięli oszczę­
dzone pieniądze i. poszli się zabawić. Wstą­
pili dó sklepu tytoniowego po papierosy.
W sklepie spostrzegli plan Loterii Klaso* 
wcj. Pó krótkiej naradzie kupili we czwór­
kę, dwie części losu.

Znowu minęło kilka miesięcy. Pewnego

się pod przewodnictwem s. o. Słowika dru-

katól.. " ks. Jarosławiowi Sr.ko.lnykowi. o* 
skarżonemu o dowolną zmianę w metryce 
nazwiska Kasperski na Kaspćrskyj,

poborowe
i na kary po kilka ńiićśięey do roku wię-

Obecnie sprawę tę rozpatruje Sąd Apeła, 
1 cyjny we Lwowie pod przewodnictwem s. a, 
I ' Lanicwskicgo.' Rozprawa, która rozpoczęła 
1 się wc czwartek, potrwa kilka dni

Dz. P.), 2) Fiord — W. Ujejskiego, 3) Ar- 
cachon — J, Zwana.

Tot. zw, 6, franc. 6.50, 10.50. Biegało 
5 koni.

Gonitwa IV. 900 zł. Dla 4 1. i st. og„ 
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.600 m.

1) Poganka — stajni „Arabian" (typ Dz. 
P.), 2) Dira — stajni „Pełkinie", 3) Geniusz 
— stajni „Ferdynandów". Wycofany: My

Tot. zw. 7, franc. 5.50, 14.50, 11. Biegało
7 koni.

Gonitwa V. 600 zł. Dla 3 1. i st. koni. 
Dyśt. ok- 2.S00 m. (płoty).

Item — J. Nowina*Krasuckiego, 2) Ma­
genta — M. Voelplowej (typ Dz. P.), 3) 
Łaskawa .Pani — F. Wójcika.

Tot. zw. 6;50, franc. 6, 10. Biegało 5 koni.
Gonitwa VI. 700 zl. Dla 3 i 4 1. og. i kl. 

Dyst. ok. 2.000 :n.
1) Datura — M. Karatjejewa (typ Dz. 

P.), 2) Golem — B. i K. Śtasiewiczów (typ 
Dz. P.), 3) Neron Ił. — P. i St, Stasiewi- 
czów. Wycofane: Repeta, Nedill, Excelsior, 
Nawarra II., Łotr.

Tot. zw. 15, franc. 7, 6.50? Biegało 5 koni.
Gonitwa VII. 800 zl. Dla 2 I. og. 1 kl. 

Dyst. ok. 1.000 m.
1) Daria L. Krzeczunowicza (typ Dz. 

P.), 2) Afrodyta — F. Wójcika, 3) Dościg 
•— M. Voelplowej.

Tot. zw. 19.50, franc. 8, 8, 15. Biegało
8 koni.

Gonitwa VIII. 400 zł. Dla 3 1. i kl. 
ai. Dyst. ok. 1.800 m.

1) Laleczka Ewuni — stajni „J. Z. S.“ 
(typ Dz. P.), 2) Tarafa — J. hr, Potockie­
go (typ Dz- P-)> 3) Hadżi — F.. Wójcika.

Tot. zw, 13, franc. 6.50, 9. Biegało 6 koni.

fabrykantem
dnia dzielni junacy otrzymali list od kolek­
tora. że na ich los padla w czwartej klasie 
wielka wygrana. Radość ich nie miata graj 
nic. Zainkasowali pieniądze, złożyli je w 
kasie oszczędności, a po ukończeniu służby 
w Junackich Hufcach Pracy nabyli małą 
fabryczkę.

Dzisiaj stoją już mocno na nogach. Ma­
ją liczne zamówienia, dobrą klientelę i my­
ślą, > że’ w niedługim czasie ustawią nowe 
maszyny i rozszerzą swój warsztat pracy.

Błogosławią Junackie Hufce Pracy, bło. 
gosławią przypadek i Loterię i namawiają 
wszystkich, żeby stale grali na Loterii Kla­
sowej.

Już wkrótce przybędą Polsce nowe zastę­
py ludzi szczęśliwych, zadowolonych, za* 
możnych, bo 19-go października rozpoczy­
na Się ciągnienie pierwszej klasy 43 Loterii 
Klasowej.

Obrady Natz. Organizacji 
Techników

D nia 8 i 9 bm. odbędzie się w  War* 
staw ie sesja Rady Głównej Naczel* 
nej Organizacji Stowarzyszeń Tech­
ników R. P.

Porządek obrad przewiduje spra* 
wozdanic z prac za ostatni kwartał, 
ustosunkowanie się świata techn icz* 
nego do wyborów parlamentarnych 
i samorządowych, spraw y związane 
z Pierwszym Polskim Kongresem 
Techników, ustalenie podstawow ych 
tez o samorządowej organizacji swia 
ta technicznego i jego rolę w państ* 
wie dla przedstawienia do zaakcep* 
towania Kongresowi Techników o* 
raz ustalenia programu prac Naczel* 
nei Organizacji na najbliższą przy­
szłość.

Przv nadsyłaniu opinii przez 85 
związków wchodzących w skład N. 
O . S. T . o stosunku techników  do 
w yborów parlamentarnych przeważa 
pogląd, iż 30*tvsieczna rzesza techńi* 
ków  ustosunkuje sie pozytywnie do 
w yborów, jeśli w zgromadzeniach 
okręgowych uda sie przeprowadzić 
własnych kandydatów  na posłów. 
Zasadnicze stanowisko iednakżezai- 
ma technicy po sęsii R ady Głównej.

STATYSTYKA SŁUCHACZY WYŻ 
SZYCH WYKŁADÓW N A U K O ­
W YCH W EDŁUG MIEJSCA ZA ­
MIESZKANIA RODZICÓW  I  ICH 

ZAW ODÓW
Według informacji Miejskiego Biu. 

ra Statystycznego na Uniwersytet J. 
K. w r. 1937*S uczęszczało 3.902 słucha* 
czy, których rodzice mieszkali w  mie* 
ście, a 1.192, pochodzących ze wsi. — 
Słuchaczy zagranicznych było 37«u. 
Na Politechnice było 2.152 słuchaczy, 
których rodzice mieszkają w  mieście a 
651 ze wsi. Słuchaczy zza granicy było 
19*tu. Na Akademii Weterynarii u* 
częszczało 457 słuchaczy, których ro* 
dzice mieszkają w miastach, a tylko 
3*ch ze wsi. Wreszcie na Akademię 
Handlu Zagranicznego uczęszczało 62S 
słuchaczy z miast, a 126 ze wsi. Co do 
zawodów', to na 5.131 słuchaczy U . J. 
K. 951 było synami emerytów lub in* 
walfdów, 613 profesorów, nauczycieli 
szkół średnich i powszechnych, 205 
drobnych kupców, 40 większych kup* 
ców i przemysłowców, 113 duchów* 
nych. grec. s kalo t lub ewangel., 6 ka* 
pitalistów i rentierów. a 14 synów 
służby domowej.

KRONiKfl WTPflPKPW
N a wracającą z zakupów staruszkę 

nieznanego nazwiska, napadł na ryn* 
ku miody rabuś i wydarł jej z ręki to* 
rebkę. Przejeżdżający tramwajem S. 
Siwski, wyskoczył z  wozu, dogonił 
złodzieja i odebrał mu zdobycz. O* 
pryszek zbiegł.

Ze sklepu L. Kómera przy ul. No* 
wozniesieńskiej 24, skradziono w  nocy 
z 5 na 6 b. m. znaczną ilość towaru.

Wydaliła się z domu 14*letnia Fe* 
tronela Kuraszówna, ucz. V. kl. szto  Y 
powszechnej, zam. przy ulicy Źródła* 
.nej 54 i dotychczas nic wróciła
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G R U Ź L IC A  PŁU C
jest nieubłagana i corocznie 

ft if&liJL. ni® lo b i^c różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu,

(irvo\r, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TR IK O LA N -A G E"
który ulatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­
poczucie chorego, oraz powiększa wagę Cj8ia. ,=p Do nabycia w aptekach

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

Roman KALCZYŃSKI
L w ó w , ul. KALICKA 21

PRZERABIA i POKRYWA

Kołdry - Materace
w jednym dniu

A. P IE T R U S Z E W S K I;:
LWÓW, HALICKA 20. Te!. 213-33 2

PIĄTEK, 7 PAŹDZIERNIKA
Godz.-7.00 Dziennik poranny. — 7.15 

Płyty. ~  7.45 Gimnastyka. — 8.00 -Audy­
cja dła szkól. — 8.10 Lw. „Godzina go­
spodyni": H. Wolska: ..Biblioteka w orga­
nizacji kobiet- wiejskich", Porady, Wiadoj 
mości, Piyty. •' — ' 31.00 Audycja dla szkół.
-  ll'.30 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. —■ 12.05 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. „Gazetka informacyjna" w jęz. ukr. 
w red. M. Kowalewskiego.. — 14.10 Lw. 
Muzyka ukraińska z płyt. — 14.30 Lw. 
j.Czarńy -Mątwi j" — Łozińskiego — wyiąt* 
w czyta Z. Wilczkowski. -  14.45 Lw. Wia­
domości gospodarcze. — 14.50 Giełda
lwowska.' — 14.55 I.w. Program na jutro. 
. 15,00 Lw. .Zagadki muzyczne" dla mło­
dzieży w oprać. Ady Artzt i T. Sercdyń- 
skiego. —. 15.7.0 Poradnik sportowy. — 
1530 Koncert muzyki lekkiej. -  16.00 
Wiadomości gospod. — 16.15 Lw. Rozrno*

z chorymi ks. kap. M. Rękasa przepro­
wadzi J. Ruczajówna. — 16.30 Redtal
śpiewaczy M. Zabejdy»Sumickiego. — 
i u® "Wyższe studia organizacji przemy­

słu" — dr j  Lisak. 17.05 Recital orga­
nowy. B. Szabclskicgo. — 17.45 Lw. Wia­
domości bieżące z miasta i prowincji. — 
*“50 Lw. Koncert kameralny: E. Tówarni* 
C b Krupa, W- Krzemieński, P. Pszeny- 
czkg—  18.30 „Nie budź mnie" — premiera 
Słuchowiska R. Malczewskiego. -  19.00
Koncert rozrywkowy- — 20.40 Dziennik 
JJ’eeżowy) Wiad; meteor Wiad. sport., 
•rogram na jutro, ,21.00 Chór P. R. pod 
”Vr. St. Nawrota. — 21.15 Konc. symf. z. 
filharmonii Warsz. w  wyk. Ork. Symf. 
Pod dyr. E. Cooppera z udz. Egóna Pctri, 
!?!■' ~  -2.55 Lw. Audycja informacyjna:

“lennik wieczorny, Komun, meteor, 
is ta AUDYCJE ZAGRANICZNE 
-8.30 Ryga. Wieczór oper.
21 no § z*°kh°lm. „Rosę Marie" — Frimla. 
Hor. Koncert symfon.
- 00 Mediolan. „Jaś flecista" — operetka

'- ° 0  Strasburg. „Dragoni Villars“ — ope*
MaiHartf

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

Manifestacja Małopolski Wschodniej
z pow odu p rzy łą c ze n ia  Ś ląska do P o lsk i

RUDKI
N a wieść o przyłączeniu Śląska 7'a* 

olzańskiego do Polski, Obwód Rude* 
cki Obozu Zjednocszenia Narodowego 
zorganizował manifestację społeczeń*

P ośw ięcen ie  Dom u Ludow ego  
w  Podborcach

Ludność polska Podborzcc przeżyła 
radosne chwile. Odbyło się tam po* 
święcenie Domu Ludowego im. Igua* 
cego Paderewskiego przy udziale miej* 
scowej i okolicznej ludności polskiej, 
.oraz przedstawicieli władz i stowarzy*

Po Mszy św. udali się uczestnicy u* 
roczystości pochodem pod Dom Lu* 
dowy. N a czele kroczyła orkiestra, da* 
lej młodzież szkolna, oddział kolarski 
pułku Strzelców lwowskich, oddział 
błękitnych żołnierzy ze sztandarem, 
przedstawiciele władz i stowarzyszeń, 
wreszcie miejscowa i okoliczna lud* 
ność.

Dom Ludowy był przystrojony fe» 
stonami i flagami państwowymi. Aktu 
poświęcenia dokonał i przemówienie 
wygłosił ks. W ł. Konieczny, poczym 
chór odśpiewał kantatę.

Następnie powitał gości przewodni* 
czący Teatru i Chóru Ludowego w 
'Podborcach p. Pr. Kliszewski. Zapew* 
niając, że polska , ludność - Podborzec 
pójdzie, gdy trzeba będzie, śladem 
„Orląt Lwowskich".

Przemawiali kolejno pp. inż.- Prze* i

Z Tarnopola

Seria pożarów w
W  Zosiaczu. pow. borszczowskiego, 

zapaliła się onegdaj na podwórzu go* 
spodarstwa Judy Biłgoraja, słoma. 
Z  powodu szalejącej wichury, ogień 
rozszerzył się z miejsca na sąsiednie 
gospodarstwa. Pożar przybrał ogro* 
mne rozmiary. Ogółem spłonęło 58 go­
spodarstw, łącznej wartości 250.000 zł. 
W  akcji ratowniczej brało udział 21 1 
straży pożarnych z Czortkowa, Bor* i 
szczowa, Kopyczyniec.

Z Jarosław ia
Tydzień  s z k o ły  pow szechnej

W  niedzielę rozpoczął się w Jarosła* | 
wiu Tydzień Szkoły Powszechnej pod 
hasłem „Budujmy Szkoły". Imponują* 
co wyglądał propagandowy pochód, 
który przemaszerował ulicami, zorga* 
nizowany przez młodzież szkół po* 
wszechnych. W  czasi.c pochodu niesio 
no transparenty. Pochód ustawi! się 
przed gmachem Banku Rolniczego, z 
balkonu którego przemówił dyrektor 
Kurek Zygmunt, który zaapelował do

Funkcjonariusz pocztowy wmieszany w afere 
przemytnicza

Jak donosiliśmy, władze skarbowe 
wpaały na trop dobrze zorganizowa* 
nej szajki handlarzy sacharyną, za* 
palniczek i kamyków, które przemyca* 
no z Niemiec i Czechosłowacji. Are* 
sztowano wówczas kupca jarosławskie 
go Juliusza Jakuba, przy którym zna* 
ieziono Świeżo podjętą paczkę poczto* 
wą, zawierającą większą ilość sacha* 
ryny.

Po żmudnych dochodzeniach ustali* 
ły policja i organa lotnej brygad'’, 
straży skarbowej, że ma się tu do czy* 
nienia z dobrze zorganizowaną szajką, 
trudniącą się .sprzedażą, kontrabandy.

22.30 Deutschlandsender. Konc. Chopi* 
nowski w wyk. E. Axenfeld.

2245 Droitwich. Konc. muzyki współes. '

stwa polskiego, w której wziął również 
udział Związek Strzelecki i Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. W  ma* 
nifestacji uczestniczyli przedstawiciele 
miejscowych władz. Do zebranych

wirski imieniem Wojewody lwowskie* 
go, mjr. Gembarowicz imieniem pułku 
Strzelców lwowskich, insp. Dulębów* 
ski imieniem kuratora okr. szkol., mgr. 
Bajorek imieniem starosty pówiato*’ 
wego lwowskiego, wizyt. Witwicki 
imieniem sokolej dzielnicy małopol­
skiej. Wszyscy mówcy, dając wyraz 
radości z powodu odzyskania Śląska 
Zaolzańskiego, wskazywali, iż w pra* 
cy należy liczyć tylko na własne siły, 
gdyż obca pomoc zawodzi. Przykła* 
dem, co własną siłą, pracą i solidarno* 
ścią można zdziałać, jest dopiero co 
poświęcony Dom Ludowy, wzniesiony 
w okresie najcięższego kryzysu ekono* 
micznego z inicjatywy b. długoletnie* 
go prezesa Teatru i Chóru Ludowego 
w Podborcach, p. M. Olearczuka, dzię* 
ki ofiarnej i wytrwałej pracy człon* 
ków Towarzystwa.

Z kolei dzieci miejscowej szkoły 
wygłosiły piękne wiersze, chór i orkie* 
stra wykonały jeszcze parę utworów, 
poczerń uroczystość zakończył prezes 
Zarządu Głównego Związku Teatrów 
i Chórów Ludowych, radca Bartosiń* 
ski.

iarnGgłglszcgyżnie
W  tym samym dniu wybuchł • rów* 

nież groźny pożar we wsi Filatowce 
pów. Borszczowskiego, który zniszczył- 
10 budynków gospodarskich wraz 
z całkowitym inwentarzem.

W  dniu 1 bm. w Kurnikach pow. zba 
rąskiego, ' spaliło się 9 budynków go* 
spodarskich, ogólnej wartości 8.000 zł. 
Pożar powstał na skutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem*

społeczeństwa o popieranie budowy 
szkół powszechnych. W szkole po* 
wszechriej. im. Konarskiego urządzono 
wystawę prać młodzieży szkół po* 
wszechnych, która cieszy się dużą frek 
wencją zwiedzających. Ponadto przez 
cały dzień niedzielny odbywała się na 
ulicach mjasta zbiórka na cele Towa* 
rzystwa Popierania Budo.wy. Szkół Poi 
wszechnych.-(A. B.).

Między innymi ustalono, że większa 
ilość przesyłek przychodziła na adres 
funkcjonariusza pocztowego w faro* 
sławiu, Ludwika Dietricha, a tenże 
wręczał przesyłki umówionym osobni* 
kom? W  początkowym śledztwie Die* 
trich nie przyznał się do winy. Sensa* 
cję jednak wywołało usiłowane samo* 
bójstwo Dietricha, który pchnięciem 
noża w okolicy serca usiłował pozba* 
wić się życia. W groźnym stanie odsta* 
wiono Dietricha do szpitala, gdzie do* 
konano natychmiastowej operacji. Ra* 
na okazała się niebezpieczną, lecz nie 
zagrażająca życiu. Dalsze szczegóły tej 
-sensacyjnej afery,- zć względu na to* 
czace się śledztwo, trzymane są »a ra* 
zie w tajemnicy. (A. B.).

przemówił b. pos. Wagner. Uchwało* 
no rezolucję, wyrażającą najgłębszą ra* 
dość i wdzięczność Panu Prezydentowi 
R. P„ Marszałkowi Śmigłemu Rydzo* 
wi, Ministrowi Beckowi za ich stano* 
wisko, dzięki któremu polskie ziemie 
za Olzą zostały złączone z Macierzą.

Ponadto Obwód O. Z . N. w Rud* 
kach urządził szereg zebrań manifesta* 
cyjnych w powiecie

SANOK
Z okazji przyłączenia Śląska Za* 

olzańskiego do Macierzy, Obwód O* 
bozu Zjednoczenia Narodowego w  
Sanoku wezwał afiszami społeczeń* 
stwo Sanoka i okolicy do zamanifesto* 
wania swojej radości. W  dniu 2 b. m. 
w południe, zebrało się na rynku po* 
nad 7000 osób wraz z przedstawiciela* 
mi miejscowych władz. Przemówienia 
do zebranych wygłosili przewodniczą* 
cy Obwodu p. dr Bolesław Skwarczyń 
ski oraz pp. Robak i Stasiczak. Po 
przemówieniach, przerywanych często 
burzliwymi okrzykami, zebrani uchwa* 
liii rezolucję, w której składają hołd 
bohaterskiej ludności Śląska Zaolzań* 
skiego i dziękują Panu Prezydentowi 
R. P., Naczelnemu Wodzowi i Armii 
Polskiej za postawę, która żadecydo* • 
wała o zwycięstwie słusznych praw. — 
Postanowiono również wysłać telegra* 
my hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pana Marszałka Śmi 
głego Rydza, Premiera Gen. Sławoj 
Składkowskiego i Ministra Becka.

Po zebraniu uformował się wielki 
pochód, który poprzedzany orkiestrą 
Związku Strzeleckiego, ruszył pod Sta* 
rostwo, gdzie zostały wręczone panu 
staroście uchwalone rezolucje i kopie 
telegramów. Do zebranych pod staro* 
stwem przemówił przedstawiciel Rzą* 
du, podnosząc znaczenie dzisiejszej 
chwili i wyrażając nadzieję, że zje* 
dnoczcnie całego Narodu, które obja* 
wiło się w sprawie Śląska Zaolzańskie 
go, pozostanie nadal.

Okrzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta, 
Marszałka Śmigłego Rydza i Armii 
Polskiej zakończono zebranie. Tego 
samego dnia w godzinach popołudnio 
wych odbyły się z inicjatywy Obwodu 
zebrania manifestacyjne w Posadzie 
Zarszyńskiej, Tyrawie Wołoskiej i 
Mrzygłodzie. Wszędzie ludność mani* 
festowała gorąco na cześć najwyższych 
czynników Państwa i ludu zaolzań* 
skiego. Uchwalono rezolucje.

BRZOZÓW
W  wypełnionej po brzegi sali Soko* 

ła, odbyła się w dniu 2 b. m. manifesta 
cja w związku z włączeniem śląska 
Zaolzańskiego do Polski. Manifestacja . 
zorganizowana przez Obwód Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w  Brzozo* 
wie, zgromadziła najwybitniejszych 
przedstawicieli społeczeństwa Brzozo* 
wa i okolicy, oraz szerokie rzesze 
mieszkańców miasta. Przewodniczący 
Obwodu dyr. Sokołowski wygłosił prze 
mówienie, po czym uchwalono rezolu* 
cje wyrażające hołd Najwyższym 
Czynnikom w Państwie za nieugiętą 
wolę złączenia Śląska Zaolzańskiego 
z Macierzą.

SOKAL
Po nadejściu wiadomości o odzy* 

skaniu Śląska Zaolzańskiego Obwód 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
wspólnie ze Związkiem Rezerwistów, 
urządził w dniu 1 b. m. manifestacje na 
cześć Pana Prezydenta. R. P., Marsza!* 
ka Śmigłego Rydza i Ministra Becka. 
Uchwalono rezolucje wyrażające uzna* 
nie naszym braciom za Olzą, oraz po* 
dziękę Najwyższym Czynnikom w , 
Państwie za ich stanowisko w tej 
sprawią
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Z e  S ta n is ła w o w a
Proces działaczy komunisty­

cznych
Proces przeciwko mgr Naszkow* 

skiemu ze Lwowa i dwudziestu kilku 
innym działaczom komunistycznym 
został wyznaczony na dzień 21 paź» 
dziernika b. r. Rozprawa potrwa 8 
dni. Trybunałowi przewodniczyć bę» 
dzie sso. d r Fudali, 'wotować będą ssó. 
Strzembosz i Malinowski, oskarża, 
prok. Trćnibałowicz.

POWIESIŁ SIĘ Z  POW OD U 
STRATY KROWY. Rolnik z Odaj 
Horyhladzkich pow. Tłumacz, Miko* 
łaj Gorbaty powiesił się na drzewie z 
rozpaczy, że z winy jego padła krowa 
jego brata, którą pasł na koniczynie.

Z P rz e m y ś la

XV TYDZIEŃ L. O. P. P. W dniach 
od 24 września do 1 października b. r. 
zorganizował Komitet Obywatelski 
na terenie miasta i powiatu XV Ty* 
dzień L. O. P. P. Program uroczysto* 
ś'ci Tygodnia L. O. P. P. Był bardzo 
urozmaicony — odbył się szefeg im* 
prez i pokazów mających na celu 
zorientowanie ludności w pracach i 
zadaniach Ligi Obrony przeciwiotni* 
czej i przeciwgazowej. We wszystkich 
szkołach średnich i powszechnych od* 
były się odczyty i prelekcje z przeźro* 
czarni. W  -ramach programu odbyły

się również strzelania rozrywkowe na 
dochód L. O. P. P., z broni małoka* 
librowej. (FI. N.).

Z  ŻYCIA TOWARZYSTWA 
PRA W NICZEG O. Dnia 7 paździen 
nika o godz. 1S wiec-, wygłosi s. S. O 
dr M. Ditz referat na lemat „O ulgach 
dla wierzytelności hipotecznych" na 
zasadzie ust. z 5 lutego 1938. (FI. N.j 

Z Ńadwórnei
Wybuch kotła w  rafinerii
Onegdaj nastąpiła w Nadworne), 

eksplozja kotła destylacyjnego w rafi*. 
nerii. nafty i parafiny, w którym znaj* 
dowala się ropa. Eksplozja nastąpiła, z 
powodu nieszczelnośęi kotła, co spo# 
wodowało zapalenie się ropy. Wsku*- 
tek eksplozji, wyrwana została górna 
pokrywa kotła, a spaleniu uległo pól 
wagonu ropy, wartości około 1300 2I. 
Pożar został stłumiony przez robotni* 
ków. Wypadków wśród ludzi nie 
było

Zabójstwo sołtysa
We wsi Zarzecze koło Delatyna zo* 

stał zamordowany w skrytobójczy 
sposób sołtys tej wsi Wasyl Obidniak, 
poważany gospodarz i tępiciel mętów 
społecznych, które od kilku lat są po* 
strachem całej ludności Zarzecza i o* 
kolicy. Prawdopodobnie sołtys Obid'» 
niak padł ofiarą zemsty ze strony tę* 
pionych opryszków.

Po s kończeniu akcji kolonijni

N ow y zasób  s ił na
Lublin, w październiku.

Kiedy we wrześniu zebrała, się dzie-’ . 
ciąi-n:.-. w salach szkolnych. -  od ra­
zu, nie pytając żadnego z  nich, można było 
dowiedzieć się jak każde z n'ch spędziło : 
wakacie. Czerstwe, opalone twarze, to dzie- I 
ci z kolonii letnich, zdrowa, wypływająca 
z poczucia pełni sil hałaśliwość, to skutek 
kilku tygodni spędzonych w słońcu i na 
wolnym powietrzu.

Niektórzy nawet spośród nauczycieli tro­
chę niespokojnym okiem' spoglądali na to 
hałaśliwe, rozbisurmanionc na koloniach 
bractwo, bo trzeba będzie znów sporo wy­
siłku, aby ich przyuczyć do wymagań i ry­
gorów szkolnych.

— Ale, to panie, łatwiej jest takie wybu* 
jale ziółko przystrzyc trochę i zrównać, niż 
rozwijać anemiczne i słabe —. jak • powie­
dział jeden z pedagogów. Blade, niewypo- 
częte dzieci przez swoją • apatię uniemożli­
wiają pracę w szkole, tracą same na nauce 
i traci na tym reszta klasy.

Na szczęście jest tych dzieci, zwłaszcza 
po miastach coraz mniej. Z  roku na rok 
zwiększa się liczba tych szczęśliwych, które 
mogą parę tygodni letnich spędzić w do­
brych warunkach zdrowotnych i nadrobić

■ braki w odżywianiu z całego roku.
I Zapewne, dużo jest jeszcze dzieci, które

nic mogą jakoś doczekać się tego dobro* 
dziejstwa wypoczynku, ale liczba ich 
zmniejsza się z roku na rok. Wystarczy 
przejrzeć sprawozdania różnych towarzystw 
opiekujących się młodzieżą, wystarczy po­
patrzeć na dzieci w pierwszych dniach ro­
ku szkolnego, aby stwierdzić, że .posuwa­
my się nieustannie naprzód.

Tu, na terenie Lublina typowym przykła­
dem rozwoju tej akcji kolonijnej dla dzie*

drugi rok  szkolny
ci, iest działalność w tej dziedzinie micjsco- 

1 wci Ubczpiecznlni Społecznej. Co roku
zwiększenie liczby wysłanych dzieci na 
wypoczynek, co roku większe wydatki na

kresie kryzysu lub w latach powojennych. 
Zdrowe, wypoczęte dziecko, to najlepszy 
materiał do nauczania. Szybka reakcja my­
ślowa. żywe zainteresowanie przedmiotem, 
dobre postępy --  to skutki dobrego stanu 
fizycznego. Dziś już prawda ta stalą się 
zrozumiała nie tylko dla władz szkolnych, 
ale w społeczeństwie widać jej zrozumienie.

A wynik tego zrozumienia. taki: co rokn 
coraz więcej dzieci czerpie zdrowie na ko­
loniach i półkoloniach letnich. L. M-

M Ę S I U E  i  D A M S K I E
wykonują według r.ajnowsjych medali 
MAGAZYN i PRACOWNIA

M IE S Z K A N IAPOSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za

SIEROTA
z prowincji szuka posady 
do dzieci (chętniej do dzie­
wczynek), zna szycie. Zgło­
szenia do Admin. „La t 18".

SKLEP
i kuchnia do wynajęcia. — 
Gródecka 51. 10504

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity’, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KU PIĘ
dom z ogrodem z długiem 
bankowym. Podać adres 

cenę do Dz. P. pod „Z. H “

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razw bezpłatnie.

PIĘKNY
pokój umeblowany, pokój 
biurowy do wynajęcia. PI. 
Bernardyński 14. 10450

POKOJ
frontowy solidnemu Panu. 
Jakuba Strzemię 7/5 —  od 
14—17. 10488

MIESZKANIE
pięciopokojowe do wyna­
jęcia, komfort. Ul. Dąbrow­
skiego 4, obok parku. 10499

TRZY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10500'

D W A  POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10502

POKOJ
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10501

POKOJ
umeblowany z utrzymaniem 
dla pana, pani na stano­
wisku do wynajęcia. Ober- 
tyńska 23, m. 3. 10510

4 POKÓJE
kuchnia do wynajęcia. Ul. 
św. Antoniego I. 10503

PRZYJEZDNYM 
na dnie, tygodnie, na stale, 
pokój komfortowy, łazienka,. 
telefon — utrzymanie, bez. 
Rybacka 4, m. 5. 10490

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, dla 
solidnej pani do wynajęcia 
Obozowa 5, m. 4. 10516

TRZY
frontowe pokoje, kom fort, 
II. p., od listopada, Koper­
nika 42 a. 10509

4 POKOJE
przedpokój, kuchnia, kom ­
fo rt, do wynajęcia. M ickie­
wicza 24. 10312

POKOJ
słoneczny, umeblowany, — 
z balkonem do wynajęcia. 
Zdrowie 10, m. 5. 10511

DO WYNAJĘCIA 
pokój lub dwa ze światłem 
i usługą solidnym. Zadwó- 
rzańska 74, gospodarz. 10469

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, kom fort, bal­
kon, Orląt 21, Łyczaków. — 
od listopada. 10508

S P R Z E D A Ż  )

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie, i handlowe po 10

groszy. 

PENSJONATOM
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa* 
bryczhe. Frcilich, Sykstuska 
21. 3206

l»O«’ o do
BEZ KREDY

SPRZEDAM
parcelę, górna Zadwórzań- 
sklej. Listy ttdm . „200 są­
żni". 10498

SPRZEDAM
willę z ogrodem z powodu 
wyjazdu. Listy do Dz. Pol. 
„Kolo Parku Łyczakow­
skiego". 10497

i

i KeliŁama pro w a d zo n a  n iefachow o, — to  błądzenie  
naoślep. Ustrzeże Cię od  tego potnoc.fuchowa; Którą zna jd ziesz  
w  ̂ dziale ogłoszeniow ym

LOKUJCIE KAPITAŁY 
W PARCELACH przy ulicy 
Janowskiej i Złotej oraz na 
terenach budowlanych przy 
ul. Zielonej gó rn ti. Wiado­
mość: Lwowskie Tow. Akc. 
Browarów, ul. Kieparowska 
18, tel. 298-80. 10468

FORTEPIAN
koncertowy ao spizedania 
z powodu wyjazdu. Listy dn 
..Dziennika Polskiego" „Mo­
że być na raty". 10515

SKLEP SPOŻYWCZY 
zaraz do sprzedania w do­
brym położeniu. Listy do 
Admin. „Wyjazd". 10513

DOM
z dużą parcelą do sprzeda­
nia. Wiadomość: Lewąndów- 
ka, ul. Starościńska 18. 10514

Żarówki nościowe Lampy oraz wszelkie Instalacje
S S  S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łycza ko w ska  4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

BOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 
OKAZJE: MFBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane 
,1 a j t  a n i ej 
jp r z e d a je .  
kupuje, mienia

K A N A K
Piłsudskiego 21 ,1. p, 3322

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tekśc ie. Ma pierwsze. zttc iJe zł. C-90 V, tekście 00 2—5 sti. zl, C'70. W tekście od 6-tej do końca aziału redakcyjnego zł. OSO. Cela pierwsza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala stronę od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  Za te ks te m .-  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0’18. Cala strona zł. 45Q. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k ro lo g i:  zł 050 za mm. jednoszpalt — O g ło sze n ia  d ro b n e -  Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0’05. handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zl.Q’03j matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lam ie: strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d lo w e j, osobiste zł 1*50 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

ADRES R E D A K C JI i A DM INISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ” : Lwów, ul. Z im orow icza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. T elefon 
adm inistrac ji 274-44. — K A N TO R OGŁO SZEŃ  i PREN U M ER A T ul. Z IM O RO W IC ZA  15, te lefon  240-42. — K onto P. K . O. 506.250

Wydawca; Malofi. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sd. Wvd. Slow? Polskiego, Lwów. ni, ZTmorowIsfa 15.

Redaktor adnow.: Stanisław Starzewski


